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Prenumerata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; 


as ówurazowy dostawę do doma dopłaca się 60 hale:zy ; 


na prowincji: 
m jednorazową przesyłką: 


focznie 20 K — h | rocznie . 36 K— h 
xwartalnie ż „50 „| kwartalnie 9,—, 
miesięcznie . » 50 „| miesięcznie . . 3 .— 


W Niemczeci: BA 3 M. 50 fen. -- W innych 


krajach miesięcznie 4 Fr. 


Rekovisów Redakcja nie zwraca. 


kósęg 
Teletonu Nr. 151. 
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Królowo Polski! 


(Na jubileusz dogmatu Niepokalanego Poczęcia 
Matki Boskiej). 


% świecie święto. — Ludy i narody, 
Króle w koronach, w purpurach książęta, 
małymi ziemi biegäą na wyprzody 
Kięknąć przed Tobą — Matko Boża święta — 
I dać świadectwo wiary wiecznie młodej, 
eś z woli Pana najczyściej poczęta, 


| Jako chram Jego dłonią wyciosany, 


Å choć błękitów przesłoniętaś dalą, 
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| inaczej chyba przyszłoby nam zdradzić 


| Którym kazałaś naród nasz prowadzić 


F 


łaszcz Twój królewski” cudem rozpostarty; 


Kazimierza 


By w nim zamieszkał Syn do nas posłany. 


Jpatą się serra i dusze się palą, 

zisiaj Twe święte wymawiając Imię, 

_ Pieśnią Cię wielbią, modlitwami chwalą, 
ak pierwsi wierni ci w Jerozolimie — 


idzą cudowne potęgi obrzyinie, 
akie u Pana ma Twe jasne słowo 
rędowniczko ludów i Królowo! 


Cały krąg ziemi żywy dziś uddycha 
Płomieniem czci Twej, uwielbienia żarem; 
kwiatu ludzkości barwnego kielicha 
zbija się myrrha ponad : natoł opźrem, 
chórem hejnałów i pieśń złynie cicha 
9 gp Twych z grzmiącyin radosnym (ARE 


W tej to chwili, wszechstrejnej godowo, 
Sù tajem my także przed Tobą -— Królowo! 


My, Twoje dzieci. Patrz, choć pognębieni 
2 wyższych wyroków i za wyższą wolą, 
Stajem najpierwsi w rzędzie serc pierścieni, 
0 żarem wiary dziś Twój tron okolą. — 
o na całej Ojczyzny przestrzeni, 

€dną okrytej ucisku niedolą, 

Owstajem wszyscy w ufności i wierze 
orędownicze Twej łaski puklerze. 


Stajem jak zawsze, pewni Twej miłości — 
asną krew naszą i kość ojców kości, 


Órnie przez wieki Świetlanej przeszłości, 
Którym kazałaś w Polsce tron uładzić 

ia Boskiej Matki Zbawiciela Syna — 
lowo Polski — Królowo jedyna! 


Musielibyśmy zapomnieć, o Pani, 
woich czcicieli, naszych jasnych wojów, 
0 od dziejowych wiedli nas zarani 
rzez gęstwy Twoich nieprzyjaciół rojów 
tyle razy z przepastnej otchłani, 
pieśnią, imienia Twego peiną strojów, 
|Wydobywali znów na jaśń dziejową 
Naród Twój wierny — o Polski Królowo! 
usielibyśmy niewdzięcznością czarną 
ji: piekieł lawa, zmazać dziejów karty, 
a których błysnął nad Polską ofiarną 


gdy się zdało, iż wrogi ogarną 
UŻ naród cały, wtrącą w grób otwarty, 
YŠ ich raziła, ponad Częstochową: 
tanąwszy w gwiazdach — 0 Polski Królowo! 


A dzisiaj — Pani! — owo znowu rzesze 
Wego narodu w pognębieniu srogiem... 
róg, złością pjany, ku piekieł uciesze, 
zaleje ponad polskich niw rozłogiem; 
„Urzywszy strzechę, wtargnął na podstrzesze 
już nie daje nawet mówić z Bogiem 
4, którą Bóg sam tchnął nam w piersi mową, 


nią nam łaski Twej błagać — Królowo! 
| | GE =. [ME 


Referat ks. dra Jana Siemieńskiego na Kongre- 


sie Marjańskim). 


Zaczął się najpiękniejszy dramat oswo- 
bodzenia narodu z pod jarzma obcego, ja- 
I kiedykolwiek Bóg, obrońca wolności i 
ludzie odegrali na ziemi. Nic też bardziej 
nauczającego, iak ten właśnie ustęp histo- 
tji polskiej. Są w nim  najwyraźniejsze 
Wskazówki Opatrzności, na czem polega 
Sa ruchu narodowego. Religja stoi tu na 
pierwszem miejscu. Wojna oswobodzenia 
miałą najsilniejszą w religii podporę. Za- 
cz e ją natchniony Kordecki w imieniu 
atki Bożej, broniąc Jej świętego przyby- 
tie; prowadzi Czarmecki z pieśnią: „O go- 
daję zie uwielbiona!*, a Jan Kazimierz do- 
je sobie i narodowi odwagi solennemi 
ślubąmi | nabożeństwami, 
Józef Szujski. *) 
Chcąc zrozumieć znaczenie ślubów Jana 
Polski A p ea przypomnieć sobie stan 
tol Gustaw, zwany także Karolem X, 
w ora enjec słynnego Gustawa Adolfa, po- 
T tron szwedzki wskutek abdykacji 
ozeim j Ktystyny, nie zważając na traktaty i 
zejmy, rzucję się na Polskę, której wewnę- 
Peny rozsae przedstawiony mu przez Ra- 
ziejowskiego, obiecywał mu wiele sławy i 


1) Dzieża, Serja II, tom V, Str. 88. 


Śluby króla jana Kazimierza 


|W katedrze lwowskiej w d. 1 kwietnia 1656, 


z dwurazową przesyłką: 


Kecka Fabryka sukna 
Zajączek i Lankosz Teatralna 3, 


zdonyczy. Bonis przewayi liczebnej, pora] 
mimo obronnego stanowiska ?), pospolite ru- 
szenie, zamiast się bronić pod Ujściem, przy- 
jęto protektorat najezdnika, który zajął wkrót- 
ce Warszawę i prawie bez wystrzału stanął 
pod Krakowem, gdzie zrazu schronił się król 


IE 
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redaktorowie: 


Lecz iny ufamy, jak ufali owi 
Skrzydlaci nasi ojce z Twej husarii, 

Że się ku swemu skłonisz narodowi, 

Co dziś drży w bolu — jak Ty na Kalwacji, 
Że ból ten wszystko Tobie o nas powie - 

I to, że trwamy w nim przez imię Marji, 
Które nas krzepi, wciąż odradza nowo 

Na dzień Twojego tryumfu — Królowo! 


Ufamy, jako już od Iat tysiąca 
Ufalim w Twoją moc niepokonaną, 
O Pani, w sercach polskich królująca! 
Choć sroższe na nas zastępy nastaną, 
Stopa ich Twoja jak proch poroztrąca — 
I znów nad Polską w nowych dziejów rano 
Staniesz promienna czcią, miłością nową 
Najprzemożniejszą Panią i Królową! 
27 września .904. 
Roman Poliński. 
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Lwów, 28 września. 

W głębokim nastroju duchowym żyje 
w tej dobie stolica kraju — a za nią, rzec 
możr:a, Polska cała. Rozpoczął się obchód 
jubileuszowy, w cześć 50-lecia dogmatu o 
Niepukalanem Poczęciu Najświętszej Panienki 
Bogarodzicy, który wobec Boga i ludzi świad- 
czy o gorącej czci i mości narodu polskiego 
dla Królowej niebios. A ta cześć i ta miłość, 
jakby synowska do najdroższej rodzicielki, 
którą dzisiejsze pokolenie odziedziczyło po 
przodkach, wypełnia dziś tak samo serca na- 
rodu naszego, jak przed wielu wiekami, kiedy 
to z pieśnią do Bogarodzicy na ustacu, szły 
hufce polskie w bój za Wiarę świętą i Ojczy- 
znę. I Bogarodzica wiodła te hufce do zwy- 
cięstw rozlicznych, a one z Świętem Jej imie- 
niem na ustach, ochoczo krew swoją przele- 
wały, czy to z łupieżczem, bluźnierczem krzy- 
żactwem, czy później z pohańcem Turkiem 
i Tatarem. 

Na chlubę Polski rzec też można, że w żadnej 
krainie pod słońcem, w żadnym narodzie, od sa- 
mego początku jego chrześcjaństwa, Matka 
Ukrzyżowanego nie doznawała tak ogólnej, rze- 
wnej, głębokiej a serdecznej czci i miłości, jak 
właśnie w ziemiach lechickich. Pod Je wezwa- 
niem budowano najpiękniejsze, najbogatsze 
świątynie Pańskie; Jej ołtarze i wizerunek 
strojono w klejnoty i najdroższe tkaniny; Jej 
Imię spotykało się od wiek wieków i spo- 
tyka zawsze w każdej rodzinie; Jej święta 
obchodzono i obchodzi się w całej Polsce 
z osobliwszą uroczystością i nabożeństwem. 
Ile zaś łask doznawał w zamian naród nasz 
z Jej wstawiennictwa u Tronu Bożego, o tem 
uczy nie sama tradycja religijna, ale wręcz 
historja nasza! Dość wspomnieć wzniosłe 
czasy ślubów Jana Kazimierza i obronę Czę- 
stochowy. 

Dogmat o Niepokalanem Poczęciu Marji, 
ogłoszony przed pół wiekiem urbi et orbi 
przez śp. Piusa IX, usankcjonował zaszczytnie 
to jeno, co, zwłaszcza w Polsce, od za- 
mierzchłych wieków żyło i krzewiło się buj: 
nie w sercach przodków naszych. Dla Polski 
przeto nie był on nowością, nowem przyka- 
zaniem Wiary świętej. Niemniej przeto naród 
nasz przyjął go zradością i wdzięcznością, bo 
on otaczał w obliczu całej ludzkości nowym 
blaskiem a chwałą promieuną, tę ubóstwianą 
przez nas Macierz Bożą. I choć zakuty pod- 
onczas, jax niestety dziś jeszcze, w kajdany 
niewoli, KE gatbiony SES 


po- 


poczem jednak z namowy senatorów 
udał się na Sląsk, z obawy, aby nie dostać 
się do niewoli. Hetman wielki litewski go- 
rzej jeszcze się zachował wobec oddziału 
Szwedów na Litwie; podpisał bowiem unię 
Litwy ze Szwecją na tych samych co z Poi- 
ską warunkach. Unia lubelska miała być zer- 
waną. Polska zdawała się być prima ocupan- 
tis. Car Aleksy wkroczył na Litwę, zajął 
Wilno, a -— jak pisze szwedzki historyk — 
chciał nawet Szwedów w Warszawie wy- 
przedzić 3), 

Z południa przyszedł Chmielnicki z dru- 
gim oddziałem wojska rosyjskiego i zwyciężył 
pod Gródkiem wojska wierne królowi, któ- 
rych reszta poddała się Szwedom. To samo 
uczyniło wojsko kwarciane, pobite przez Ka- 
rola Gustawa pod Wojniczem, jak również i 
chorągwie Koniecpolskiego, Wiśniowieckiego 
i Jana Sobieskiego, późniejszego króla. Polska, 
licząca 15.000 mil [J], po kilku tygodniach 
tryumfalnego pochodu Szwedów przestała 
istnieć ; jej los zależał od króla szwedzkiego. 
Dyplomatyczie zabiegi króla i królowej oka- 
zały się bezskuteczne. Cesarz, obawiając się, 
by. wojsko szwedzkie, w 30-leiniej wojnie 
w licznych bojach zaprawione, nie zagroziło 


polski, 


2) Szujski. „Historji polskiej ksiąg dwanaście” 
strona 291. 
3) Carlson. „Histotja Szwedów”, cytowana przez 


Szajnochę w „Szkicach”, lil 369. 
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Lwów, 
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przemocą Pisako i Mosk a D i ri 
mi strasznego bytu ociekający, naród nasz 
iednak, jak w ubiegłych wiekach, słał serca 
swoje pokornie do stóp Niepokalanie Poczę- 
tej, ze zdroju Jej opieki i obrony czerpał siły 
do swej kalwaryjskiej wędrówki, a gotów 
był i jest każdej chwili, wysączyć z pod serc 
ostatnią krwi kroplę dla zadokumentowania 
gorącej synowskiej miłości swojej dla Niej 
i jej ołtarzy. 

Zwyczajem, rozpowszechnionym od nie- 
dawna, świat katolicki obchodzi teraz ten 
50-letni jubileusz dogmatu Niepokalanego Po- 
częcia. Rzeczą przeto jest zupełnie naturalną, 
że i Polska cała bierze w tem święcie udział 
serdeczny. Polska cała! Tak — ale jej wię 
kszość duchem tylko i modlitwą może koja- 
rzyć się z nami w tej dzielnicy, w podnio- 
słtych uroczystościach dzisiejszych. Ziemie 
nasze, gdzie króluje ta Przeczysta na Jasnej 
Górze i Ostrej Bramie — nieszczęsny lud 
tych ziem ojczystych, ma usta zakneblowane 
knutem carskim. Zhbiry moskiewskie pozwolą 
tam zaledwie na jakieś skromne nabożeństwa 
w murach świątyń, natomiast cała wysta- 
wność i okazałość obchodów tego rodzaju 
przez udział licznych rzesz nabożnych, przez 
procesje publiczne i pienia chora!łne, to wy- 
daje się zapewne .w oczach ciemięzców bez- 
dusznych za „demonstrację" buntowniczą, 
więc nie pozwolą na to Czertkowy wiernym 
synom Królowej Poiski... 

Królowo niebios i ziemi, Dziewico Prze- 
czysta, spraw Twymi modłami u Syna Twe- 
go, aby bodaj w setną rocznicę tego dogma- 
tu, byłe już w tej biednej, rozdartej Polsce 
inaczej. 

Przez te siedem boleści, któreś cierpiała, 
gdy Jedynaka Twego do krzyża przybijano... 

Przez te siedm boleści, któreś cierpiała, 
gdy On konat na krzyżu... 

Przez te siedm boleści, któreś cierpiała, 
gdy martwe jego ciało do grobu składano... 

O aajświętsza Opiekunko narodu pol- 
skiego, wymódl dlań u Twego Syna wolność 
i niepodległość. Albowiem nie słyszano prze- 
nigdy — jak wołał św. Bernard — aby kto- 
kolwiek udał się do Niego za Twojem po- 
średnictwem, nie został präkgje wysłuchany. 


Traktat- handlowy z Włochami 


a parlament. 


Austro- węgiersko- włoski traktat handlowy, 
o który dwa lata prawie trwały targi, stał się 
wreszcie dokonanym faktem, przyspieszyła zaś 
jego zawarcie jak mówią wtajemniczeni 
w machinacje dyploma*yczne wewnętrzna 
sytuacja polityczna Włoch, objawiająca się 
aspiracjami albańskiemi i ruchem na rzecz wło- 
skiego uniwersytetu w Austrji. Dia uspokojenia 
tedy włoskiej opinji, rzuciła Austrja rozgorączko= 
wanym Włocho!n jako uspokajający „bakczysz* 
traktat handlowy 1 od Nowego roku, włoskie 
wina i włoskie owoce południowe zaleją i za 
sypią Austrję. W zamian, eksport austtjacki 
drzewa i koni do Włoch, równych dozna uła- 
twień. Traktat ów zawarto na lat dziesięć. 
Wychodząc ze ściśle krajowego stanowiska, 
traktat austrjacko-węgierski jest dla Galicji, 
a po części Węgier korzystnym, gdyż drzewo 
i konie są jedynym towarem, jaki kraj nasz 
do Włoch eksportować jest w stanie; na od- 
wrót: kenkurexwcja bardzo tanich win włoskich, 
da się niezmiernie we znaki producceatom win 
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ność i kazał wydalić się ze Śląska hufcom 
polskim, które Szwedom się poddały. Ofia- 
rował jedynie pośrednictwo, które jednak od- 
rzucił zwycięzca, porównujący się do Ale- 
ksandra Wielkiego i nie uznający zwyciężo- 
nego za stronę wojującą, tem więcej, że ten 
zwyciężony, wówczas wcale już nawet nie 
walczył, chociaż niedawno jeszcze osobistem 
męstwem trzykroć liczniejszego wroga pod 
Beresteczkiem pokonał. Obecnie poszedł na 
wygnanie, które — jak mówi Szujski — w ów- 
czesnych okolicznościach mogło się wiecznem 
wydawać. 


Nigdy kraj tak wielki — dodaje ten sam 
historyk — nie został prędzej zawojowanym, 
jak Polska z roku 1655; jakoż w krótkim 
przeciągu czasu stała się "jedną wielką ruiną. 
A dalej rozwodzi się Szujski nad wewnę- 
trznym rozstrojem moralności obywatelskiej 
i upadkiem rycerskiego ducha, nad zniewieścia- 
łością obyczajów, do czego i dwór królewski 
znacznie się przyczynił. Opisuje bezprzy- 
kładny nierząd sejmowania, zainaugurowany 
wówczas przez Sicińskiego, upadek wszelkiej 
roztropności obywatelskiej pod brzemieniem 
skrzywionej religijności i zupełnego polity- 
cznego nieuctwa ), 

Ale mówiąc w „Roztrząsaniach* o ów- 
czesnem przebudzeniu się narodu, Szujski 
tak pisze: „jest tu obraz jedyny w swoim 
rodzaju, obraz okropny zarazem i budujący, 
krwawy i ponury, ale miejscami oblany świa- 
tłem cudu i miłosierdzia Boskiego.“ 5) Ten cud 


4) „Historja Polski* IH 405, 
2) Śzujski, serja 2 V 85, 
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zachował trwożliwą neutral- 
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ychodzi 2 razy dziennie. 


We Lwowie, Środa dnia 28 września 1904. 


Rok AKAVII. 


zagrozi Eoin winnic w iaaa. 
ów, zawarty został ze strony Austrji na podsta- 
wie $ 14, tak, że musi być on na sesji naj- 
bliższej potwierdzony jeszcze przez parlament 
w którym, wedlug wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, wzmoże się wskutek tego duch obstrukcji 

Na ogół, widoki parlamentarne przedsta- 
wiają się w Austrji wcale nieszczególnie i wie- 
deński korespondent Köln. Volkszfg., na dwa 
dni przed zawarciem austro-włoskiej umowy, 
pisał do swojego organu co następuje: 

„Wedle oświadczenia Pacaka, obstrukcja 
czeska potrwa dopóty, dopóki Czesi nie uzy- 
skają uniwersytetu w Bernie, niemieccy zaś ra- 
dykali, prowadzić będą także obstrukcję z po- 
wodu stanowiska dra Koerbera, wobec czeskich 
klas równoległych. Stoimy w przededniu za- 
warcia traktatu handlowego z Włochami, a rząd 
austrjacki może zań poręczyć, nawet na wypa- 
dek stałej parlamentarnej obstrukcji. Poprostu, 
jeśli parlament cdmówi, zawrze go się na pod- 
stawie $ 14. I zasadniczo i formalnie, trudniej 
przedstawia się ta sprawa na Węgrzech. For- 
muła Schella, wzbrania zawierania traktatów 
handlowych bez upoważnienia parlamentu na 
czas dłuższy, niż do roku 1907, mima to jednak, 
traktat zostanie zawarty i ostrze obstrukcji zo- 
stanie złamane. jeśli jednak obstrukcja daiej 
trwać będzie, będzie ona uprawianą wyłącznie 
tylko w celach agitacyjnych i ściśle partyjnych, 
w Austrji dla walki narodowościowej, na Wę- 
grzech dla szowinizmu i gonitwy za popular- 
nością. 

Także w klubie południowo słowiańskim 
istnieje silny prąd obstrukcyjny z powodu wielu 
kwestyj ekonomicznych a w pierwszej linji z po- 
wodu traktatu handlowego z Włochami, od któ- 
rego zależne są losy Dalmacji. Taryty cłowe na 
włoskie wina i oliwę i postanowienia traktatu 
regulujące rybołostwo i nadbrzeżną żeglugę na 
Adrjatyku na korzyść Włoch, sprawić mogą w 
Dalmacji zupełny przewrót. Obstrukcja południo- 
wo słowiańskiego klubu byłaby krokiem fał- 
szywym, gdyż na wypadek p zeprowadzenia w 
parlamencie dyskusji na tym traktatem, mogliby 
posłowie wytargować w nim pewne dla siebie ulgi 
i zmiany na swoją korzyść. Jeśli obstrukcje 
poczną, rząd pozostawi traktat paragrafowi czter- 
nastemu, do żadnej w nim zmiany nie dopuści, 
i umowa zawarta przez zastępców Austro-Węgier 
i Włoch, moc prawa otrzyma*. 


Hołd Marji! 


Pod tytułem „Ewan—Poezje* pojawił się, 
jak to już donieśliśmy, tomik pięknych poe- 
matów religijno-narodowych, pióra jednego 
z najznakomitszych kaznodziei polskich pod 
zaborem pruskim. Z zbiorku tego pozwalamy 
sobie przytoczyć dwa poniższe ustępy. 


L 


Marjo! 
Marjo przeczysta, 
O ty jedyna 
Matko! 
Wstaw się u Chrysta 
Boskiego Syna 
Za nami! 


Wśród burz zamieci 
Niepokalana 

Matko! 

My Twoje dzieci 

W łzach na kolana 
Ai 


TE, a A a Gtadeczne w | 6 Wa się eE w 
tem, że mimo czterech potężnych nieprzyja- 
ciót, do których przyłączył się wreszcie i Ra- 
koczy, mimo zaprzysiężonego i podpisanego 
rożbioru, Polska cała, z wyjątkiem małej części 
Infiant i za Dźwiną, wyratowaną została z rąk 
nieprzyjaciół. Jan Kazimierz zasiadł znowu na 
tronie pradziadów swoich Jagiellonów bez 
pomocy chrześcjańskich królestw, gdyż Au- 
strja dopiero w dwa iata później zawarła 
z Polską przymierze zaczepno-odporne. 

Największy sceptyk, jeżeli hie choruje 
na ateizm, przyznać musi, Że zajść tu mu- 
siały jakieś nadzwyczajne, po ludzku nie- 
obliczalne wpływy; ci którzy się porwali do 
obrcny wiary i ojczyzny, nie liczyli zamiarów 
swoich na siły, tak z początku słabe, ale li- 
czyli na siły nadziemskie i zawiedzeni nie 
zostałi. jakież są więc dzieje tego cudu hi- 
storycznego ? 


Wzbudził Bóg sługę swego Augustyna 
Kordeckiego, syna luau Wielkopolskiego, 
który, dążąc do doskonsłaści zakonnej, za- 
służył na otrzymanie heroicznego męstwa i 
podobnie jak po nim Stefan Czarniecki, stał 
się narzędziem miłosierdzia Bożego względem 
Polski, Gdy Kraków mimo 4000-ej załogi i 
wodza Czarnieckiego kapitulował po jedno- 
miesięcznem oblężeniu, bs nie spodziewał się 
odsieczy, Kordecki, choci:ż także żadnej od- 
sieczy spodziewać się nie mógł, rachując 
tylko na obronę Najświętszej Marji Panny, 
nie kapitulował wcale. Generał Miller, mając 
kilka tysięcy wojska i działa oblężnicze, od 
18 listopada do 26 grudnia napróżno się 
silił, by posiąść skarby i ofiary. składane 
Marji. „Kule ogniste — pisze Szujski — od- 


do watowania. 


Traktat 


"a= Sukna najmodniejsze ZĘ) 


na ubrania męzkie, damskie i dziecinne. Sukna liberyjne, Koce i Wełnę owczą 


z s) Szujski 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy, 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiers» petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowincji: 
poranny „ . 8 halerzy | poranny . . 10 halemg 
popołudniowy. . 4% halerzy | popołudniowy 5 halerzy 
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Szepcząc: Królowo 
Naszej Ojczyzny, 
Matko! 

Ty wskrześ na nowo 
Ojców spuścizny 

I chwałę! 


Nie widząc zorzy 
Wołamy z łzami: 
Matko ! 

Straszny gniew Boży, 
Cięży nad nami 
Wiek cały... 


Gdzie w tej żałobie 
Wśród ziemi nocy 
Matko I 

Jeśli nie w Tobie 
Szukać pomocy 
Marjo ? 


Il. 


W Kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Błogosław Matko, naszej biednej ziemi, 

Tej przebogatej w nieszczęścia i łzy, 

O; chroń jej dzieci, idąc razem z niemi 
Przez wichry, burze i przez ciemne mgły. 


Błogosław cichej pracy nad ugorem 
By go nie zabrał obcy, wrogi lud — 
Nad naszą chatą i tym czarnym borem 
Wyciągnij ręce, a zmaleje trud. 


Niech ci, co ciszy ukojenia pragną, 
Zobaczą innych, lepszych czasów blask, 
Niech nigdy burze czoła ich nie nagną, 
Królowa święta, rozdawczyni łask. 


Błogosław mężom, którzy silnie bronią 
Ojczystej wiary i pjezysiyeh słów, 

Co wśród nieszczęścia zwątpień, łez nie ronią, 
A gdy upadną — powstawają znów! 


Błogosław dale i te łany żytnie, 

Mogiły, sioła, cały polski kraj, 

Niech w wszystkich naszych strzechach zmów 
[zakwitnie 

Ten stary, cudny, wielkich ojców maj. 


Węgry dla swego przemysłu. 


W czerwcu b. r. przedłożył węgierski mi- 
nister handlu Hieronymi radzie przemysłowej 
memosjał, przedstawiający sposoby i środki 
zmierzające do podniesienia przemysłu krajowe- 
go. Ważny jest ten memorjał, jako dalszy ciąg 
usiłowań ze strony Węgrów do zerwania unji 
CAC między Austrją a Węgrami i zdaje się już 

w czasie jesiennej sesji przedstawiony zostanie 
sejmowi węgierskiemu projekt nowej ustawy, 
podającej środki dalszego podniesienia ekono- 
micznego krajów węgierskich. 

Memorjał ministra Hieronymi'ego, który był 
przedmiotem wyczerpujących dyskusji w se- 
kcjach rady przemysłowej, przedstawia obok 
omówienia ważności przemyslu krajowego zasa- 
dy, które najprawdopodobniej przeszły do no- 
wej rządowej ustawy i zdąża przedewszystkiem 
do zmiany ustawy z 899 r. Szczegółytej nowej, 
mającej dopiero wejść w życie ustawy nie są 
dotychczas znane, ponieważ jednak, co bardzo 
prawdopodobne, została ona ułożoną według 
zasadowego memorjału, z treści jego, którą po- 
dajemy, można rabrać choćby trochę wyobra- 
źenia o jej postatowienia h. 

W części ogólnej memoriału omawia Hie- 
ronymi jak już wspomnieliśmy, ważność rozwoju 
przemysłu krajowego ze stanowiska zasad go- 
potaria sgoigozneyo i panstve pomo 


Dijay się od murów Jasnej Góry“ 


, a ocałem 
oblężeniu tak się wyraża: 


„Fakt ten miał 
niesłychany wpływ na umysły w Polsce, 
natchnął oręż ojczysty ufnością w opiekę 
Najświętszej Panny i podniósł cześć dla niej 
do rzędu tych najwznioślsjszych uczuć reli- 
gijnych, z których nie człowiek pojedyńczy 
tylko, ale naród cały czerpie siłę niezłomną 
w każdej klęsce i w każdem trudnem przed- 
sięwzięciu. ) 

Nie pierwszy to raz w Starym lub No- 
wym Zakonie, wyswobodzenie narodu zaczęło 
się od dzielnej jednostki, Kordecki miał tę 
samą odwagę, co Matatjasz, ojciec Macha- 
beuszów, który z synami swoimi postanowił 
stawić opór poiężnemu bałwochwałcy Antio- 
chowi. Jasnogóra stała się punktem Archime- 
desa do podważenia Polski ku niebu. Na- 
wrócił się król i pokutował na wygnaniu, 
nawrócili się wodzowie, porzucili zdradę, 
której się dopuścili, i — jak mówi profesor 
obrzyński — „cudowny prawie opór (Kor- 
deckiego) wstrząsnął do głębi zgnuśniałym 
narodem. ”) 

Mickiewicz, który jedną prelekcję poświę- 
cił Polsce za Jana Kazimierza, zajął się głó- 
wnie Kordeckim, gdyż bez ducha Bożego, 
jaki zawiał od Częstochowy, śluby królewskie 
mogły stać się tylko martwą literą. Zdumiony 
świat uczony, gromadzący się w Collćge de 
France, przez całą prawie godzinę słuchał 
wykładu o polskim zakonniku i jego gigan- 
tomachii, którą poeta nazwał „epopeą moral- 
ną“. 

{Ciąg dalszy nastąpi) 


„Mistorja* III, 425. 
5 „Historja Polski“, wydanie 3cie, II 235. 
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skarbowej, dalej przedstawia memorjał dotych- 
czasową działalność państwa na polu podnie- 
sienia przemysłu. Na ten cel wydały Węgry w 
ciągu lat 13 t. j. od roku 1891 do 1903 pra- 
wie 11'/ miliona koron, w której to cyfrze 
mieszczą się subwencje i uwolnienia od poda- 
tków i należytości, a z ulg tych korzystało 537 
fabryk Z tych przedsiębiorstw 462 było w ru- 
chu, a zajętych w nich było 59 000 robotników, 
którzy zarobili 41'3 milionów koron. Wartość 
wyrobionego towaru wynosiła 206 milionów 
koron, o którą to cyfrę wzrosła wartość krajo- 
wej produkcji. 

Energicznym też środkiem podniesienia 
przemysłu był udział fabryk w dostawach pu- 
blicznych. Rząd wykonywał ścisłą kontrolę w 
tym względzie, a jako wymowny przykład słu- 
żyć może fakt, żew roku 1502 92 prc. dostaw 
publicznych wykonano w kraju, a tylko 8 prc. 
za granicą. 

W dalszym ciągu rozpatruje memorjał tro- 
jaką działalność rządu nad podniesieniem prze- 
mysłu. jest to opieka nad przemysłem domo- 
wym, staranie się o podniesienie rękodzieła i 
rozwój przemysłu fabrycznego. W zakresie roz- 
woju przemysłu fabrycznego zapowiada Hiero- 
nymi zmianę ustawy z r. 1899, z czego najbar- 
dziej zajmujące są projekty ulg rządowych dla 
nowopowstających fabryk Z ulg tych mają ko- 
rzystać fabryki, wytwarzające takie artykuły, 
które są pożądane ze stanowiska gospodarstwa 
społecznego, a ocenienie tego pozostawia się 
rządowi centralnemu, który, przypuszczać można, 
będzie w ocenieniu pożytecznyc+ gałęzi prze- 
mysłu bardzo liberalny. Nadto z ulg tych ko 
rzystać będą mogły ylko te nowe przedsię- 
biorstwa, które zakłady swoje i urządzenia zo- 
bowiążą się pokryć w kraju, chybaby potrze- 
bnych maszyn lub materyałów tam nie wyra- 
biano. 

Istniejące już fabryki będą mogły korzystać 
z ulg o tyle, o ile powiększą fabrykację i to 
w stosunku odpowiednim do obecnej pro- 
dukcji. 

Dla organizacji wywozu proponuje Hiero- 
nymi reorganizację muzeum handlowego i in- 
stytucji sprawozdawców i wysłanników wywo- 
zowych, a zwinięcie wystawy okazów przemy- 
słu krajowego, gdyż koszta, jakie ona. pociąga, 
nie idą w parze z rezultatem. 

-~ Tak przedstawia się projekt węgierskiego 
ministra handlu i na tych zasadach opiera się 
nowa, już wykończona, ustawa. Trzeba przy- 
znać, że Węgrzy dzielnie zabierają się do pod- 
niesienia ekonomicznego kraju. 


KRONIKA. 

Djarjusz lwowski. 

Środa, 28 września. 

Teatr miejski: „Akademja literacko-arty- 
styczna“ (staraniem komitetu Sodalicji Marjań- 
skiej). Początek o godzinie 7 wieczorem. 

W kościele archikatedralnym: Uroczyste 
nabożeństwo jubileuszowe. Początek o godzinie 
9 rano. 

W Filharmonji: Pierwsze posiedzenie kon- 
gresu Marjańskiego. Początek o godzinie 11 
przedpołudniem. 

W Muzeum przemysłowem: 
sekćyjne kongregacji Marjańskiej. 
3—6 wieczorem 

W Ogrodzie botanicznym: Wystawa ogro- 
dnicza. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu. 

Na płacu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Posiedzenia 
Od godziny 


Kalendarz. Śrooa (28): Wacława króla. 
— Wacława św. — (15): Nykyty m Wschód 


słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o gə-. 
dzinie 5 minut 39. 
Stan powietrza: Godzina 6 rano: 


Ciepłota: -+-79R. Pogoda. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, środę, w Ga- 
licji wschodniej i na Bukowinie: Pogoda 
piękna, wiatry, mierne ciepło; w Galicji za- 
chodniej: pogoda zmienna, miejscami opady, 
wiatry, mierne ciepło. 

Wiadomości osobiste. 

Dyrektor Ludwik Heller z małżonką przy- 
był do Lwowa. 

Mianowania. Minister skarbu zamianował 
w służbie utrzymywania ewidensii katastru po- 
datku gruntowego elewów ewidericyjnych Wło- 
dzimierza Łukacza i Ferdynanda Chrza, geome- 
trami ewidencyjnemi drugiej klasy w XI klasie 
rangi. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego, Władysława Za- 
durskiego, do Łańcuta. 

Z kolei państwowych. W okręgu dyre- 
kcji stanisławowskiej przyjęto jako wolontarju- 
sza Leona Józefa Harasiewicza dla urzędu sta 
cyjnego w Sichowie, oraz przeniesiono adjunkta 
Karola Dwulita z urzędu ruchu w Stanisławo- 
wie do urzędu stacyjnego w Czortkowie tu- 
dzież asystentów: Czesława Nawarskiego z 
ogrzewałni w Czortkowie do magazynu mate- 
rjałów w Stanisławowie, a Eiasza Zinsa z ma- 
gazynu materjałów w Stanisławowie do dyrekcji, 

Minister kolei udzielił inspektorowi i na- 
czelnikowi ogrzewalni we Lwowie, Augustowi 
Matkowskiemu, przy sposobności przeniesienia 
go w stały stan spoczynku tytuł starszego in- 
spektora w uznaniu jego długoletniej działal- 
ności. 


Lista sędziów przysięgłych na rok 1905 
została wyłożoną, począwszy od dnia dzisiejsze- 
go, w prezydjum magistratu na Okres ośmio- 
dniowy dla publicznego przejrzenia i ewentual- 
nych reklamacyj. 

W sprawie drożyzny. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się w „Ognisku nauczycielskiem* 
posiedzenie komitetu, złożonego z przedstawi- 
cieli świata urzędniczego, nauczycielskiego, prze- 
mysłowego i rzemieślniczego w celu wdrożenia 
energicznej akcji ku przełamaniu oporu odno- 
śnej władzy w sprawie wystąpienia przeciw 
nieuzasadnionej we Lwowie drożyźnie najnie- 
zbędniejszych środków spożywczych. Po dłuż- 
szej dyskusji wybrano komisję dla przygotowa- 
nia planu dalszego działania. 

Do komisji weszli pp.: radca dyr. skarbu 
Łuczkiewicz, radny Czarnecki, E. Breiter, Bu- 
dzanowski i L. Szafrański. Niebawem odbędzie 
się w tej sprawie wielkie zgromadzenie ogółu 
konsumentów i wysłanym zostanie do prezy- 
denta miasta memorjał z żądaniem jak naj- 


Projektujemy i wy konujemy: Ogrzewania centralne, wen- 
wodociągi i kanalizację rurową, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i suszarnie mecha- 
patentowanem naftowem światłem żarowem 
„Zaicz* w miejscowościach nie posiadających garowr!). 


tylacje, 


niczne. (Oświetlenie 
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rychlejszego wprowadzenia w życie wszelkich 
w tej sprawie wskazanych, a ustawą przewidzia- 
nych zarządzeń administracyjnych ze strony 
gistratu. 

Kradzieże. Ze strychu p. Ludmiły Madu- 
rowiczowej w domu przy ulicy Kampiana l. 3 
skradzieno z kufra suknie zimowe. 

Szewcowi jJuljanowi Parsckiemu, zamie- 
szkałemu przy ulicy Kochanowskiego 1. 22, 
zginęło 17 par butów z cholewami, wartości 
102 kor. 

Iwan Nynko, sadownik, został okradziony 
przez niejakiego Filipowicza Jakóba. Zabrał on 
sadownikowi buciki, zegarek i 60 karon. Ama- 
tora cudzej własności sresztowano. 

Na szkodę Iwana Franki, skradziono 6 sre- 


brnych łyżeczek, chochię i nóż, oraz gotówkę: 


20 kor. 

Aresztowano za kradzież zegarka i łańcu- 
szka złotego, b. djetarjasza Stanisława Dąbro 
wskiego. Mieszkał on razem z czeladnikiem sto 
larskim Jerzym Leibfriszem i w nocy ukradł mu 
powyższe przedmioty. 

Przeniesienie siedziby powiatu po- 
miarowego. Minister srarbu zarządził przenie- 
sienie siedziby powiatu pomiarowego Jaworów 
IL z Jaworowa do Krakowa. Przeniesienie to 
nastąpi w pierwszej połowie listopada 1904 

Prezesem rady powiatowej w Stryju wy- 
brano p. Adama Onyszkiewieza, jego zastępcą 
dia Eugeniusza Oleśnickiego. 

Najdłuższa linja telefoniczea. Jak do- 
noszą ze Stanów Zjednoczonych, kończą tam 
obecnie zakładanie drutów do bezpośredniej 
komunikacji telefonicznej pomiędzy San Fraa- 
cisco a Nowym Jorkiem. Odległość pomiędzy 
temi dwoma miastami wynssi 5000 kilometrów, 
będzie to więc najdłuższa linja telefoniczna 
w świecie. Trzyminutowa rozmowa ma koszto- 
wać 12 dolarów. 

Katastrofa na ulicy. Na jednej z ulic 
m. Melrose, w stanie Massachusetts, spadła 
z wozu skrzynka, zawierająca 50 funt. dynamitu. 
W chwilę potem nadjechał tramwaj elektryczny 
i uderzył przodem w niebezpieczną zgubę. Na- 
stąpił straszny wybuch dynamitu, który tramwej 
zniszczył doszczętnie, 9 osób zabił na miejscu, 
19 zaś osób odniosło tak ciężkie rany, że mu- 
siano je odesłać do szpitala. 

Bojkot z urzędu. Pruski minister spraw 
wewnętrznych rozporzą:ził, aby landraci przy 
zawieraniu kontraktów z wydawcami tygodników 
powiatowych zastrzegli śię, że nie wolno wy- 
dawcom zamieszczać polskich ogłoszeń. Dotąd 
niektóre ogłoszenia podawano w językach nie- 
młeckim i polskim. 

Los ubogich emigrantów na okrętach 
przedstawia w przerażającem świetle gezeta Ha- 
cofe, która, podawszy szereg szczegółów o ró- 
żnych utrapieniach tych biedaków, otrzymała 
teraz nader ciekawy list od naocznego Świadka, 
p. A. Neuszula. Bawiąc nad morzem, zwiedzał 
on w Rjece okręt „Pannonię*. który wiózł trze- 
cią klasą około 200 emigrantów, żydów i chrze- 
ścian, kobiety, dzieci i starców. Zarówno chrze- 
ścijanie, jak i żydzi, których było znacznie wię- 
cej, narzekali na okropne traktowanie ich na 
okręcie, gdzie muszą przebywać 40 dni, miimo 
obietnicy, że będą na miejscu po +4 dniach. 

Nagle każą wszystkim przenieść się do du- 
sznego kąta okrętu, ponieważ ich miejsce było 
potrzebne dla.. lepszych pasażerów. Gdy emi- 
granci sprzeciwiali się temu, majtkowie rzucili 
się na nich, bijąc ich niemiłosiernie, a sam ka- 
pitan okrętu bił ich pięściami i sztabą żelazną, 
którą trzymał w ręku. Zniszczono przytem i po- 
łamano dużo sprzętów tych biedaków, którzy 
stali bezradni, płacząc rzewnie i nie jedząc 
obiadu tego dnia ze zmartwienia. 

Bystrooki policjant. Jak opowiada New 
York Herald, jeden z niedawno mianowanych 
policjantów nowojorskich, niejaki Miller, are- 
Sztował w przeciągu dwóch tygodni 41 osób, 
posiadających przy sobie broń zakazaną. Py- 
tany, w jaki sposób odkrywa tak znakomicie 
broń utajoną, odpowiedział, że nie umie sobie 
tego wytłómaczyć, wie tylko tyle, że nawet 
w tłumie potrafi odróżnić osobę, posiadającą 
przy sobie rewolwer lub sztylet. 

Nieoczekiwana niespodzianka spotkała 
polskich wyborców w okręgu pszczyńskorybni- 
ckim na Śląsku. Od dwóch przeszło tygodni 
agitowano tam za księdzem proboszczem Pen- 
działkiem z Boguszowic, ogół wyborców przyjął 
kandydaturę tę bardzo przychylnie, tymczasem 
Schlesische Volks Ztg. ogłosiła niedawno krótkie 
oświadczenie ks. Pendziałka: „Oświadczam, że 
ofiarowanej sobie przez polski komitet wybor- 
czy kandydatury do sejmu nie przyjmuję*. Nie 
trudno zgadnąć, jakie działały tutaj wpływy. 
Co Polacy w tych warunkach uczynią: czy 
wstrzymają się od głosowania, czy też nową 
wysuną popularną kandydaturę? Na razie nie 
wiadomo. 

Niesłychane ! Pisma poznańskie donoszą: 
Panu W. Beikowi, sokołowi poznańskiemu wy- 
darzył się następujący wypadek: Wychodząc ze 
sądu ziemiańskiego ubrany w maciejówkę, czer- 
wony krawat, w którym miał wpiętego sokoła, 
zatrzymany został przez policjanta. Nakazał on 
trzykrotnie p. Beikowi, aby zrzucił maciejówkę 
i czerwony krawat z sokolem, gdyż „w takiem 
ubraniu chodzić nie wolno*. Ponieważ p. Beik 
rozkazu nie spełnił policjant zabrał mu czapkę, 
krawat i sokoła. Pierwszy to wypadek w Po- 
znaniu, że tak postąpiono z sokołem.* 

Uciekł z babką. Miłość jest ślepa, amor 
płata rozmaite figle. Angielskie miasteczko Latter- 
worth zostało do głębi poruszone ucieczką nad- 
zwyczajnie oryginalną. Pewien młody mieszka- 
niec Lutterworthu opuścił swoją młodziutką żonę, 
niedawno poślubioną i uciekł z pewną panią, 
która ma 19, powtarzamy dziewiętnaścioro dzie- 
ci, tudzież paczkę wnuków. Ponieważ zbiegły 
małżonek zabrał z sobą niektóre przedmioty, 
będące własnością jego żony, więc policja po- 
szukuje zbiegłą parkę zakochanych. 

Katastrofa podczas walki z bykami. 
W Marsylji odbywały się przed kilku dniami 
walki byków, na które dążyły tłumy publiczno- 
ści. Podczas ostatiiego przedstawienia widzowie 
tak się rozpalili krwawymi zapasami, że niektó- 
rzy wydostali się poza balustradę wąskiego 
rowu, który oddziela trybuny od areny i jest 
otoczony niską Ścianą drewnianą. Przez tę 
ścianę przypatrywali się zbliska walce. Jeden 
z „matadorów*, uciekając przez rozszalałym by- 
kiem, przeskoczył przez ową Ścianę, a wtedy 
zwierzę uderzywszy w słabe deski, przełamało 


je i rogami zadało śmiertelną ranę w piersi | 


łaźnie, łazienki, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 września 1904 :. 


jednemi z widzów. Rannego wyniesiono z Cyr- 
ku, przedstawienie zaś odbywało się dalej. 

Muzykalność Warszawy. Czytamy w 
Słowie warszawskim: Onegdaj było drugie przed- 
stawienie opery p. Statkowskiego  „Filenis*, 
dzieła nieznanego jeszcze ze sceny autora, 
dzieła, nagrodzonego na konkursie w Londynie, 
dzieła, przyjętego ogromnie życzliwie przez pra- 
sę po premierze. Czy wiecie, kto był w teatrze ? 
Oto —summa Summarum : kilkunastu fachowców 
i krytyków teatralnych, kilku zawziętych melo- 
manów, jedna artystka z teatru Rozmaitości i 
dwie z baletu, naturalne wszyscy — bezpłatnie, 
poza tem dwie łoże i — zupełne pustki. 

Wrzące jezioro. Wyspa Dominika (Małe 
Antylle), stanowiąca własność Anglji, posiada 
nadzwyczajne zjawisko przyrody, które dotąd 
bardzo mało jest znane. Dopiero w r. 1875 
zostało ono przypadkowo odkryte. Wówczas to 
jeden z uczestników wyprawy naukowej zabłąkał 
się w lasach tej wyspy i natrafił w końcu na 
jezioro, którego dziwne własności zwróciły jego 
uwagę, Jezioro to posiada kształt eliptyczny 
i jest położone pośrodku dkolicy wulkanicznej, 
około 700 m. nad powierzchnią morza. Roz- 
miary jego są nieznaczne: długość wynosł 
około 60 m., szerokość 30 m. Chwiłam: po- 
wierzchnia wody jest zupełnie spokojna i zdaje 
się, że to jezioro niczem się nie różni od in- 
nych jezior lub stawów. Ale nagle poczyna się 
gwałtownie gotować, co trwa przez kilka lub 
kilkanaście dni. Nie zustało dotąd stwierdzone, 
czy zjawisko to przywiązane jest do pewnych 
okresów czasu. W każdym razie jezioro to ró- 
żni się zasadniczo od słynnych źródeł gorących 
amerykańskich i australskich, ponieważ woda 
nie unosi się, jak u tamtych, w kształcie fon- 
tanny, lecz sprawia wrażenie kompletnego wrze- 
nia. jezioro to odłewa swe wody do sąsiedniej 
rzeki, jednak z częstemi przerwami. Jezioro, 
jako krajobraz, przedstawia się nadzwyczaj oty- 
ginalnie i małowniczo. Z łona wody strzelają 
ku górze pionowe skały, obfitujące w żelazo. 
Dotychczasowe badania nie wykazały głębokości 
jeziora, dna bowiem nie udało się dosięgnąć. 
Od czasu do czasu wydobywa się z wody gaz 
siarkowodorowy, który w r. 1901 był przyczyną 
śmierci pewnego podróżnika i jego przewo- 
dnika. f 

W śnie histero-letargicznym pogrążoną 
od dnia 17-go do 2i-go bm. dostawiono 
do szpitala w Przemysłu dziewczynę około 26 
lat liczącą, która w dniu 21-go bm. przebu- 
dziwszy się raz, podała iż się nazywa Rózia 
Rychlicka a pochodzi z Mościsk gdzie mieszkać 
mają jej rodzice — sama zaś powracając z od- 
pustu z Kalwarji wstąpiła do znajomej swej 
stróżowej w Przemyślu, gdzie zasnąwszy spała 
do dnia 21. bm. Zaytana co widziała odrzekła, 
że dziadzia ze siwą brodą, który ją oprowadzał 
po tamıym świecie, lecz mówić zakazał o 


wszystkiem. 
Z kraju. 


Jarosław. (Samobójstwo). W koszarach 
artyłerji zastrzelił się szeregowiec Wincenty 
Paleczek. Strzał skierował on pod brodę, 
a pocisk oderwał zupełnie górną część głowy. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 

(Wyścigi). We wyścigach kolarzy, urządzo- 
nych 25 bin. przez Towarzystwo „Sokoła“, pier- 
wsze nagrody otrzymali: pp. Jan Górka, Fanta, 
Farbowski, Dłużyński i Ostrowski. Widzów ze- 
brało się bardzo wiele, szczególnie uczni szkół 
średnich. Wyścigi odbywały się na gościńcu, 
wiodącym do Koniaczowa i obejmowały biegi 

o 5i 10 kilm., tudzież powolnej jazdy na 
odległość 100 metrów. 

Przemyśl. (Kongregacja „Dzieci Marji“). 
Niezwykle piękna uroczystość odbyła się tu 
u nas dnia 23 bm. w ochronce SS Felicjanek. 
Od dawna było pragnieniem pań z inteligencji * 
miejscowej i okolicznej założyć Kongregację 
„Dzieci Marji“; życzeniu temu raczyli zadość 
uczynić O. Bratkowski T. J. przybyły z Krako- 
wa, oraz księżna Elżbieta Sapieżyna. O godzi: 
nie 8 rano odprawił w kaplicy mszę św. ks. 
biskup Pelczar, podczas której liczny zastęp 
kandydatek przystąpiło do komunii św., nastę 
pnie w prześlicznych słowach skreŚlił nam 
ks. biskp ce! sodałicji imarjańskich i zachęcił 
nas do gorliwej, wytrwałej pracy dla dobra 
dusz naszych i społeczeństwa, poczem nastąpi- 
ła uroczysta przysięga wiernej służby dla Marji, 
rozdanie medali i dyplomów. Długo pozostanie 
nam ten dzień w pamięci, jako prawdziwie za- 
dowatniający nasze uczucia i dobre chęci. 
W końcu wybrano następujący zarząd: Prezy- 
dentka księżna Elżbieta Sapieżyna, jako wydzia- 
łowe: p. Angermanowa, p. Madeyska, p. Kiebu 
sińska, p. Żebracka, p. Kunestowa, p. Urbanek, 
p. Benoniowa, Tęczarówna, p. Skarbek- 
Borowska i p. Ritterschildowa. Bardzo wiele 
pań naszej nowo założonej kongregacji wybra- 
ło się na kongres marjański do Lwowa, dla 
wzięcia udziału w uroczys tościach. 


Uścieryki nad Czeremmoszem. (Wspo- 
mnienie pośmiertne.) Zmarł tu dnia 4 bm. były 
zarządca Towarzystwa akcyjnego dla eksploa- 
tacji drzewa, Jan Feuer w 72 roku życia. Ze 
zmarłym schodzi do grobu postać piękna 
i wielce sympatyczna, charakter prawy i szla- 
chetny, dusza zacna, czuła na nędzę i niedolę 
bliźniego, zdolna do ofiar i poświęceń. Wzo- 
rowy mąż i ojciec rodziny, gorliwy urzędnik, 
niezmordowanie czynny i ruchliwy, każdą chwilę, 
wolną od obowiązków zawodowych, poświęcał 
pracy publicznej, starając się na każdem polu 
stać się pożytecznym człenkiem społeczeństwa. 
l tak na stanowisku naczelnika gminy, delegata 
drogowego, przewodniczącego rady szkolnej 
miejscowej itp..., położył cenne zasługi. Każda 
myśl piękna i szlachetna znalazła zawsze żywy 
oddźwięk w jego Sercu, które z młodzieńczą 
żywością odczuwało zawsze potrzeby i pragnie- 
nia drugich. Z niezwykłej uczynności jego ko- 
rzystali wszyscy, którzy z całem zaufaniem do 
niego się odnosili każdemv bowiem naj 
chętniej według sił i możności służył radą 
i pomocą, nikomu nie odmówił poparcia, a czy- 
nił to zawsze ochoczo i chętnie, z rzadką dziś 
u nas gorliwością i kezinteresownością. Z nim 
ubywa nam człowiek dzielny i szlachetny, do- 
bry obywatel kraju i wierny syn Ojczyzny, przy- 
wiązany szczerze do tego zakątka ziemi i do 
tego ludu, wśród którego większą część Swego 
życia przepędził. To też bolesną tę stratę ogól- 
nie ceczuwają ci, którzy go znaii i szczerym 
otaczali szacunkiem, a dla których ubytek jego 


Chylewski, Hruby i Sp. 


dawniej Władysław Niemckszo. 


į przedstawia lukę, która 
pełnić. 
| Wymowną manifestacją tych uczuć był 
| smutuy obrzęd pogrzebowy, który zgromadził 
| oprócz bliższej i daiszej rodziny, liczne grono 
przyjaciół i znajomych. oraz tłumy ludu z calej 
okolicy. 
Nad otwartą mogiłą przemówił ks. Popiel 
z Dołhopola, sławiąc zmarłego, jako wzór pra- 
wości i zacności charakieru i podnosząc jego 
niezwykłe poczucie cbowiązku i wielką sumien- 
ność. W końcu voseł sejmowy i do rady pań- 
stwa, profesor H. Pihuliak,z Czerniowiec, jako 
| długoletni przyjaciel rodziny, wym wnemi słowy 
pożegnał zmarłego, składając mu w darze wie- 
niec uwity z kwiatów szczerej, niewygasłei pa- 
mięci. 


nie rychło da się ze: 


Pokłesie humorys tyczne. 


Rozczarowanie. 

Młoda małżonka starego męża, który nie- 
bezpiecznie jest chory, pyta z dobrze udanym 
niepokojem lekarza, opuszczającego właśnie po- 
kój chorego : 

-—- Panie doktorze, przygotowana jestem na 
najgorsze wieści, proszę powiedzieć mi prawdę. 
r więc kocgana pani, czeka panią cios 
okropny. Mąż pani... wyzdrowieje | 


Czyja wina? 
Wypadki mnożą się po Świecie, 
Los dziwnie waży je na szali, 
Tak też i teraz — tramwaj zbroił, 
Jakąś panienkę przejechali. 
Potłukła się i dosyć mocno, 
Lecz sama sobie winna pono: 
Była to... panna z telefonów 
Więc nje słyszała, gdy dzwoniono. 


Lwów. Rendez-vous przejezdnych. Bez 
przerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, piwa 
płtzneńskie i hawarskie, delikztnzy, magazyn wia 
i herbat WMmusisałowicz tacik, naprzeciw 
hotelu imoerjal. 

* I. koncesjonowana szkoła muzyczna Heleny 
Ottawowej, rozpoczęła kurs gry na fortepianie dnia 
1 września 1904 r. 

Wpisy przyjmuje się pomiędzy I1—1 i 1—4 w 
kancelarji szkoły, ulica Teatralna 1. 16, I p. 879 

* Wydział Stowarzyszenia kandydatów adwo- 
kaiury we Lwowie podaje do wiadomości, że go- 
dziny urzędowe w Stowarzyszeniu są wieczorem 
od pół do 7 do pół do 8, w których to godzinach 
udziela Stowarzyszenie wszelkich wyjaśnień i przyj- 
muje życzenia kandydatów. Gdy celem Stowarzysze- 
nia jest między innemi wyrabianie łączności pomię- 
dzy kandydatami, przeto uprasza wydział kandyda- 
tów o jak najczęstsze odwiedzanie lokalu Stowa- 
rzyszenia, 

Przy tej sposobności zaznacza wydział, że dział 
pośrednictwa przy obsadzaniu posad kandydatów 
został już wprowadzony w życie i uprasza tak kan- 
dydatów, jak też i adwokatów © zwracanie się we 
wszystkich wypadkach zapotrzebowania do Stowa- 
rzyszenia, które wszelkie zgłoszenia obecnie od- 
wrotnie załatwiać będzie. 

* Podziękowanie. Wydział Towarzystwa dia po- 
pierania nauki polskiej we Lwowie, otrzymał trzy paki 
książek, zebranych za łaskawem pośrednictwem dy- 
rekcji Kasy oszczędności miasta Krakowa na rzecz 
bibljotek prowincjonalnych, które Towarzystwo za- 
mierza zakładać. Za tyle życzliwe i obywatelskie 
poparcie swych celów składa wydział dyrekcji Kasy 
oszczędności m. Krakowa najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, nadmieniając, że wspomniana dyrekcja pod- 
jęła się łaskawie pośredniczyć i nadal w odbieraniu 
darów od osób zamieszkałych w Krakowie na rzecz 
wymienionych bibijotek prowincjonafnych. 

* |. walne zgromadzenie Towarzystwa absol- 
wentów akademij 
wy zarząd ma zaszczyt zaprosić wszystkich absol- 
wentów akademij handlowych, jakoteż urzędników 
instytucyj finansowych — odbędzie się dnia 1-go 
października b r. o godz. 6 wieczorem w sali hotelu 
„Victoria* ul. Hetmańska. 

Składki na cele użyteczności publicznej lxb 
narodowej. 

Na szkołę ludową złożyli studenci polscy 
w Monachium 2 kor. 3 hal. 

Zmarli : 

W Rzymie zmarło w tych dniach dwóch polskich 
kapłanów, a mianowicie ks. kanonik Franciszek Kli- 
moszewski z Odessy, oraz ks. Jan Strój, ba- 
way celem poratowania zdrowia przy kościele św. 
Jakóba. 


Przy Dzienniku Polskim prenumerować można 


BLUSZCZ, + 
najlepsze pismo ilustr. dla kobiet, z dodatkicm 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie B korony 
na prowincji Æ kor. SO hal. 


NOTATKI 


a C 
literackie i artystyczne. 


WF- Czas odnowić 
Repertoar teatru miejskiego we liwo- 


przedpłatę na 
wie. Dziś w środę, (początek wyjątkowo o go- 


Dziennik Polski 
y 
dzinie 7 wieczorem) „Akademia literacko: arty- 


który © 5 raz 
wychodzi dma dziennie 
styczna“ (I przedstawienie urządzone staraniem 
komitetu Soda!icji Mariańskiej). 


o godz. */,$$ rano i o €% popol. 
PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie : 
we Lwowie ź2 korony 
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 
się 60 hal.) 
na prowincji 2 kor. £5O hal. 
(z dwurazową przesyłką © kor.). 

Jut: we czwartek, „Akademia literacko- 
artystyczna” (II przedstawienię, urządzone sta- 
raniem Sodalicji Mariańskiej). 

W piątek, „Warszawianka“, pieśń z roku 
1831, napi::: St. Wyspiański. Rozpocznie „Jak 
liście z drzew strącone*, obraz sceniczny w 1 
akcie Jana Łady. 

W sobotę, (początek o godzinie 7 wie- 
czorem) po raz pierwszy (nowość) „Capstrzyk*, 
sztuka w 4 aktach, z małego garnizonu, napi- 
sal Franciszek Adam Beyerlein. 


Biuro techniczne i Zakład 
instalacyjny 


we Lwowie, 


Xrgersika 15 3, iL pietra, 83 


andlowych — na które tymczaso- | 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowie 
Chłodnie mechaniczne fabryki lodu. Gorzelnie, Fabryk. 
drożdży, Browary. Tartaki, Młyny zwykłe i autonomiczne. 
Lokomiłe i motory gazowe, benzynowe, spirytusowe (szwedz- 


izba sądową. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Oszustwo, sprzeniewierzenie i kradzież. 
Kraków 26 września. 
W dalszym ciągu rozprawy obwiniony 
Chmurski zaprzecza stanowczo, jakoby pole- 
cał urzędnikom używać chemikaliów do wy- 
wabiania cyfr w książkach rachunkowych. 
Znawcy Stwierdzają, że obwiniony załatwiał 
bez cenzury weksle swego brata, byłego 
adwokata dra Serafina Chmurskiego, że z fun- 
duszów Towarzystwa dwa razy samowolnie 
pożyczył sobie po 2.000 koron, a raz 6.000 
koron, podniesionych z Banku krajowego, 
przetrzymał przez cały miesiąc u Siebie. Na 
zapytanie przewodniczącego, czy tak było, 
odpowiada oowiniony, że tak być mogło, ale 
jego osoba stanowiła na te sumy dostateczną 
rękojmię moralną. 
Wczoraj odbyła się także rozprawa po 
ołudniu. Rozpatrywano na niej zarzucone 
Chmurskiemu fakta spólnych defraudacyj z in- 
nymi obwinionymi. Obwiniony zasłania się 
brakiem pamięci. O godzinie 8 wieczorem od- 
roczono rozorawę do dziś. 


Uroczystości Marjańskie. 
Raut w kasynie miejskiem. 


Od godz. pół do 9-tej przed gmachem 
kasyna miejskiego rozpoczął się ruch iście 
olbrzymi; powozy długim łańcuchem za- 
jeżdżały przed bramę, przywożąc dostojni- 
ków i gości miejscowych oraz z daleka, na- 
wet z bardzo daleka. 

Gmach kasyna rzęsiście oświetlony; na 
umyślnych słupach serpentyny światełek ga- 
zowych, z wnętrza bił blask olbrzymiej kuli 
elektrycznej, wszystkie okna kasynowe ozdo- 
bione kartami jubileuszowemi z wizerunkiem 
Matki Boskiej, od wnętrza suto oŚświecone, 
co nader piękne rziicało refleksy przez błęki- 
tne a przejrzyste tło kartek. Po obu stranach 
wejścia główneg > wysokie maszty z chorą- 
gwiami i tarczami niebieskiemi z biało malo- 
wanym monogramem Marji 

Szpalerem długim od najniższego stopnia 
schodów aż do głównej saii kasynowej stali 
sodalisi z ryngrafami na piersiach: to komi- 
tet rautu i całego kongresu. Z niezmordowa- 
ną uprzejmością i troskliwością pełnili obo- 
wiązki gospodarzy; przykładem bardzo tru- 
dnym do naśladowania był im O. Wróblew- 
ski, moderator Sodalicji. 

Klatka schodowa i salony kasyna suto 
| przybrane w zieleń. A już istną rozkosz spra- 
wiał widok estrady, przybranej niezmiernie 
| skromnie, a z gustem wytwornym: tam zieleń 
panowała wszechwładnie; jedynie tony jej 
różne, a Świeżość i zapach subtelny, iście 
wiośniany; było to niezmiernie efektowne tło 
dla ustawionej pośrodku sceny śŚnieżno-białej 
statuy Niepokalanej Bogarodzicy. Tą dekora- 
cją zajmował się p. Al. Bieniecki, głowa ko- 
misji gospodarczej, który nie mniej dzielnie 
wywiązał się z zadania drugiego, z obowią- 
zku dostarczenia przekąski, ciast, chłodników, 
herbaty, Dostarczyć — nie sztuka, lecz do- 
| brego zmysłu organizatorskiego trzeba, by 
| każdy, kto pragnął, mógł tę przekąskę otrzy - 
mać. W szalonym ścisku, jaki panował wczo- 

raj w salach kasynowych, było to czemś pra- 
wie nieprawdopodobnem, jednakże skrzętny 
gospodarz umiał trudności pokonać w zupeł- 
ności. Ale bufet jego był ściśle eleuteryczny ! 
Ścisk wistocie panował nie do opisania, 

a kronika kasynowa z pewnością nie pamięta 
jeszcze takiego wieczoru. Ba! Ależ dotąd 
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progów kasyna nie przestępowała jeszcze 
sodalicja marjańska. O godz. 10 tłok w obu 
salach był już tak wielki, że komitet wpro- 
wadzał dalszych gości już cdrazu na drugie 
piętro do sal bilardowych, bankietowych i fu- 
moirów kasyna, bo na piętrze pierwszem już 
dosłownie Szpilki nie możnaby zmieścić. 

Kto przybył ? Odpowiedzieć na to do- 
kładnie byłoby przedsięwzięciem wprost zu- 
chwałem. W tej powodzi głów, w tej mozaice 
barw strojów pań, w tym poszumie głosów 
powitania, serdeczrych pozdrowień, rozrado- 
wanych rozmów, kióżby znalazł szemat do 
zestawienia chocoy najwybitniejszych gości. 
Z konieczności więc dajemy pogląd tylko 
bardzo pobieżny, 

A więc: ks. arcybiskup Bilczewski, księ- 
ża biskupi Pelczar i Fischer, ks. kan. Dawi- 
dowicz, ks. prełaci: Komorowski, Smoczyń- 
ski, Trzopiński z Kochawiny, ks. infułat 
Schmidt z Czerniuwiec, ks. kan. Sapieha, 
bardzo licznie reprezentowane duchowieństwo 
zakonne z całego kraju, oraz wiele świeckie- 
go. Dalej marszałęk hr. Badeni z synami, 
prof. Stan. hr. Tarrowski, ks. A. Lubomirscy, 
Ludwik Dębicki, Włodz. hr. Łuś, Filip i Wa- 
cław Zalescy, Adam jędrzejowicz, wicemar- 
szałek Tad. Pilat, członek wydz. kraj. Stan. 
Dąmbski, Kazimierz Laskows:i, generał Po- 


miankowski, prezydent Małachowski, prezyd. 


Bauch, wiceprez. Dylewski, radcowie dwo- 
ru Krechowiecki i Dembowsdi, 
Chołodecki, d' Abanccurt, Lewicki i br. Dor- 
mus, dyr. Schachiżlz radcą Wenzem i komis, 
Reiniainderem, profesorowie Marsowie, Wicz- 
kowscy, Finkel, Thullie, dr. Barącz, de- 


legat związku Sokołów Ignacy Romanowski, | 


redaktor Platon Kostecki i dr. Aleks. Vogel, 
Stan. Jędrzejowicz z Jasionowa, Edmund Dzie- 
duszycki z lzydorówki, Aug. Gorayski, 
Trzecieski, Włodz. Kozłowski, Aug. Dziedu- 
szycki, Vivien, ks. Paweł Sapieha, Krzysztof 
Mieroszowski z Krakowa, 
z Zasowa, prefekt kongregacji powiatu tar- 
nowskiego, dr. Bujak, prefekt Sodacji kra- 
kowskiej, Adam jordan z Więckowic, Janusz 
Tyszkiewicz z Kolbuszowej, Wartanowicz 
z Zazuliniec, Wierzchleyski z Kabarowiec, dr. 
Sobclewski z Sambora, ordynat Tadeusz Dzie- 
duszycki, br. Brunicki z Lubienia, Ign. hr. 
Bobrowski z Brzozowa, Kaz. Chłapowscy 
z Kopeszewa (Pozn), Kościelski jun. z Mi- 
łosławia, Starzyńscy z Derewni, Ad. Kra- 
jewscy z ziemi brodzkiej, Zadurowiczowie 
z powiatu kołomyjskiego, księżna Ferdynan- 
dowa i Antoniowa Radziwiłłowe, Jerzowa 
Czartoryska z córką, Jadwiga Micewska z Tu- 
czap, Mieczysł. Pinińska, z Rudnickich Mała- 
chowska, z Potockich hr. Rejowa-Kaczkow= 
ska, Stefanowa Zamojska z Wysocka, Po- 


kie i amerykańskie) etc, etc. 


radcowie 


Jan 


Tad. Łubieński | 


mm 
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tworowska z córką z Goli (Pozn.), z Goray- 
skich Zagórska, Emilja Dembińska, Helena 
Mycielska z Ponieca (Pozn.), Marja Kwilecka 
z Oporowa, Anna Potocka z Rymanowa, Pla- 
terowa z córką z Maszkowej, Jadwiga Rostwo- 
rowska z Ruszczy, Oiga Jełowicka, Szawło- 
wska, Paparowa, W'ndzicka, Gorayska, prof. 
Grz. Ziembicka z córką, Celina Przetocka 
it dzi t. d. 

Osobno wymienić należy jeszcze: grono 
młodzieży gimnazjalnej z Krakowa, deputa- 
cję włościan z parafii nowotarskiej, oraz 
włościan z Sambora, jako delegatów tame- 
czrego Tow. św. Wincentego à Paulo, dele- 
gata sodalicjj polskiej z Wiednia, sodalicje 
pań, Dzieci Marji, sodalicje z Kołomyi, Jaro- 
sławia, Stanisławowa, Stryja, Krakowa, Tar- 
nowa i Chyrowa. Był też pokaźny zastęp 
oficerów. 

Podczas rautu, kapela 15 pp. pod batu- 
tą kapelmistrza Konopaska, odegrała szereg 
utworów muzycznych według programu. Nie- 
spedziankę zrabił chór akademicki, który pod 
przewodem p. Zdzisława Szczepańskiego, u- 
stawiwszy się pod galerją, odśpiewał po 
symiorji b mol Sołtysa: „Do Wilji* Żeleń- 
skiego, „Jubilaty* Beethovena i „Pieśni naro- 
dowe* Galla. 

O godz. 12 w nocy sale kasynowe opu- 
stoszały. ` 

Z Filharmonji. 

Obszerna sala filharmonji lwowskiej 
otworzy dzisiaj swe podwoje na przyjęcie 
licznych : świetnych przedstawicieli całego 
społeczeństwa polskiego, którzy zbiorą się w 
niej, ożywieni jedną tylko myślą i jednem pra- 
gnieniem — oddania czci Najświętszej Pannie 
Marji. Nie dziw więc, że z powodu tak wiel- 
kiej uroczystości, sala Filharmonji przybrała 
odmienny, a uroczystszy i Świetniejszy, niż 
zazwyczaj wygląd. 

Zauważyć to można już po zewnętrznym 
wyglądzie murów gmachu  skarbkowskiego, 
na którym przyjemny dla oka kontrast tworzą 
rysujące się na szarem tle murów świerkowe 
wieńce i barwne flagi. Wchodzących do 
gmachu filharmonji wita w przedsionku usta- 
Wwiony wśród świeżych krzewów posąg fun- 
datora gmachu. Dekoracji dopełniają świeże 
Świerkowe girlandy i dwa żółte kilimy, 

Najświetniej przedstawia się oczywiście 
dekoracja sali. 

W widowni zwraca na się uwagę prze- 
dewszystkiem świerkowa girlanda, rysująca 
się na jasnym parapecie lóż mezzaninowych, 
na ścianach zaś, na których przywykliśmy 
wiczieć portrety polskich kompozytorów, wi- 
Szą kilimy krajowe, połączone ze sobą nieja- 
ko fryzem z giriandy Świerkowej, ozdobio- 
nym kokardami biało-niebieskiemi. A już naj- 
piękniejszy widok przedstawia sama estrada. 
U szczytu organów, pokrytych niemal do po- 
łowy wysokości świerkowymi festonami, wi- 
dnieje na tle złotych promieni wykonany 
z kwiatów monogram N. P. Marji, w środku 
zaś monogramu umieszczono wizerunsk Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej. 

Na pierwszym planie estrady pokiytej 
dywanami perskiemi, stoi stół prezydjalny, 
pokryty purpurową makatą, haftowaną złotem, 
na przedzie znajduje się mownica, ozdobiona 
Kilimem z herbami Rzeczypospolitej polskiej. 
„ Do dekoracji sali Filharmonji użyczył ki- 
limów Bazar wyrobów krajowych, dywanów 
zaś perskich firma Haas i Synowie. Dekora- 
cyj dokonano pod kierunkiem artysty-malarza 
p. Kaczor-Batowskiego. 

* 
* 

Biura magistratu wskutek zarzą- 
dzenia prezydenta będą dziś i jutro 
zamknięte, by umożliwić urzędnikom 
uczestnictwo w kongresie i uroczystościach 

larjańskich. Urzędnicy i funkcjonarjusze ma- 
gistratu, należący do Sodalicji marjańskiej, 
zostali także uwolnieni na dzień 30 bm., tj. 
Rą kongres sodalicyj. 

* 


a . 

W ciągu wczorajszego wieczora nadeszło 
mnóstwo telegramów, między innymi telegram 
od Ojca św. — Będą one odczytane dziś na 
uroczystem zebraniu w Filharmonji. 

* + 


* 

Dla członków wszystkich chórów wy- 
konałą bardzo gustowne odznaki p. Olsze- 
Wska, właścicielka świeżo otworzonej szkoły 
przemysłu artystycznego. 

Kartki illuminacyjne z wizerunkiem Nie- 
Pokalanej, których nakład wynosił 100.000 
egzemplarzy, rozeszły się w zupełności. Do- 
Chód czysty z nich przeznaczony jest na 
Pokrycie kosztów kongresu; 10 proc. oddaje 
Oraitet na rzecz dotkniętych klęską tego- 
rocznej posuchy do rąk związku katolicko- 
Społecznego. 

. ~ * 

Młodzież uniwersytetu Jagiellońskiego na- 
ała na ręce komitetu telegram tej treści: 
= Młodzież katolicka uniwersytetu Jagiel- 
Ofskiego nie mogąc wziąć w kongresie kor- 
Poratywnego udziału, całem sercem łączy 
SIĘ z duchem kongresu i uchwałami, na nim 
zapaść mającemi, widząc w kongresie nową, 
Potężną podwalinę w  zbrataniu wszystkich 

ST calego narodu, jego odżywienie i po- 

Zepienie. 


desł 


$ * 
è 

Z gmachu ratuszowego powiewają cho- 

TĄgwie o barwach miasta na szczycie i biało- 


błękit, ; ibi 
galerji.. na czterech rogach najwyższej 


Urodzaje tegoroczne. 
rzez cały lipiec i pierwszą połowę sier- 
Danaa większej części państw europejskich 
tóra ły ogromne upały i niezwykła Susza, 
długo i pea miejscowościach trwała bardzo 
ników, Szkocyś Prawdziwą klęską dla rol- 
się mniej j odłiwym wpływom suszy zdołała 
ikoma as więcej zwycięsko oprzeć jedna 
Sze 0% skowii ale trawy (z wyjątkiem pierw- 
wieje ak 5u) i zboża pastewne ucierpiały 
duktów rai Pod względem niedoboru pro- 
aa dłu a, fwnych rok bieżący pozostanie 
rysia P szły YU i w razie, jeżeli w naj- 
"4 cj przyszłości nie spadną deszcze, klę- 
ska przybierze jeszcze większe rozmiary z po- 
wodu nieusodzaju kartofli i buraków, które 
w Wielu państwach, zwłaszcza w Anglji, w 
ogromnej ilości używane są na paszę. 


Kandel towarów Korzennych i delikatesów 
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Prócz tego, rok bieżący upamiętnił się 
tem jeszcze, że prawie w całej Europie 
zmniejszyły się widoki na urodzaj, zarówno 
w krajach, wywożących zboże, jako też do- 
wożących je. Rejon, dotknięty najbardziej 
przez nieurodzaj, obejmuje szeroki pas, za- 
czynający się na zachodzie pod Wiedniem, a 
kończący się na wschodzie nad Dnieprem, 
przyczem w rejonie tym, z wyjątkiem psze- 
nicy, której urodzaj jest jaki taki, największy 
niedobór przypada na zboża jare — jęczmień, 
owies, proso i w szczególności na kukury- 
dzę, będącą jednym z najniezbędniejszych 
artykułów konsumcji. Obecnie już Serbia i 
Rumunia zmuszone były zakazać zupełnie 
i przytem na czas nieograniczony, wywozu 
kukurydzy; w Austro-Węgrzech — jak wia- 
domo — zabroniono wywozu wszystkich w 
ogóle produktów pastewnych. 

Niepomyślnie również pod tym względem 
przedstawia się sytuacja i w innych pań. 
stwach. Tak naprzykład w Stanach Zjedno 
czonych widoki na urodzaj nie są zbyt zada- 
walające, pomimo, że nieusianna zwyżkowa 
tendencja cen pszenicy daje podstawę do 
przypuszczeń, że nie można liczyć na obfity 
urodzaj tego ziarna; widoki na urodzaj ku- 
kurudzy są lepsze, ale zato zapotrzebowanie 
jej w kraju będzie bardzo duże. Rumunja 
w r. b. może wywozić tylko pszenicę, która 
prawie w całości zostanie pochłoniętą przez 
Europę środkową, po części drogą morską 
przez Adrjatyk, a po części Dunajem. W Niem- 
czech, których urodzaj żyta, zwłaszcza na 
północy, był dość zadawalający, widoki uro- 
dzajów także się zmniejszyły i sprzęt ziarna 
będzie zaledwie średni. W Angliji będzie uro- 
dzaj mniej, niż średni. Dla wielce rozwiniętej 
hodowli bydła w Skandynawji niepomyślny 
utrodzaj paszy i owsa może mieć bardzo gro- 
źne następstwa. 

We Francji urodzaj będzie nietylko mniej- 
szy od obfitego urodzaju zeszłorocznego, ale 
nawet od średniego zwykłego, tak, że obecnie 
poruszono kwestję dowozu zboża, zwłaszcza 
w tym wypadku, gdyby przed końcem obe- 
cnej kampanji stan ozimin budził obawy. 
Wiochy, z powodu znacznego niedoboru zbóż 
i kukurudzy, będą zmuszone sprowadzać zna- 
czne ilości zboża z zagranicy. Również i w 
Hiszpanji rolnicy odczuwać będą duży brak 
pszenicy i jęczmienia. 


Pruska kultura w Afryce. 


Czytamy w Gazecie gdańskiej: 

„Pisaliśmy niedawno o czyuach barba- 
rzyńskich podoficera Kossaka, który w nie- 
ludzki sposób pozbawił życia murzynów. 
Obecnie niejaki Herfurt, który przez długie 
lata bawił w koloniach niemieckich, ogłosił 
broszurę, charakteryzującą jeszcze jaskrawiej 
stosunki tam panujące. Między innemi opi- 
suje or jedno z największych więzień nie- 
mieckich, w którem zamykają murzynów 
Sprawozdania urzędowe z roku ubiegłego 
mówią, że z 63 murzynów, uwięzionych w 
tym roku, umarł tylko jeden. W rzeczywi- 
stości było zupełnie inaczej. Dla więźniów 
mają tam osobny cmentarz, a na nim w prze- 
szłym roku liczono aż 33 groby; w niektó- 
rych z nich po dwa trupy są pochowane. 
To znaczy, że 60%, z uwięzionych murzynów 
ginie w więzieniu pruskich apostołów kul- 
tury. Zwracano kilkakrotnie na to uwagę wła- 
dzom państwowym ustnie i pisemnie, lecz 
kolonjalne władze niemieckie ostro sobie wy- 
praszały, aby się do tych spraw ktokolwiek 
śmiał mieszać, 

Herfurt oświadcza, że gdyby tak w Niem- 
czech zawiadowca więzienia z ludźmi się ob- 
chodził i zamęczał ich okrutnie, byłby uka- 
rany przez sądy za lekkomyślne zabójstwo. 
Inaczej dzieje się w Afryce. Zawiadowcę tej 
nory zbójeckiej,j bo czem innem to więzienie 
nie jest, zamianowano adjutantem guberna- 
tora kolonii. 

Dalej p. Herfurt opisuje, że na grzebanie 
umarłych więźniów nie wystarczały dni, ale 
musiano ich grzebać nawet w nocy. Nieraz 
więźniowie bywają tak wychudnięci, że na 
nich jest tylko skóra i kości, że osłabieni 
padają na ziemię i umierają, Wtedy ich nie 


grzebią, ale leżące trupy gorące promienie 
słońca wysuszają tak, że są istnemi mu- 
mjami. 


Innym znów razem, jednemu z sędziów i 
zawiadowcy okręgu, naturalnie Prusakowi, 
zachciało się, aby mu w każdą niedzielę od 
godziny 11 do 12 w południe przygrywała 
orkiestra wojskowa. Atoli przed domem było 
pełno krzaków, kazał więc więźniom murzy- 
nom, którzy w sobotę od wschodu aż do za- 
chodu słońca musieli pracować, wożąc glinę 
taczkami, wieczorem od godz. 9 aż do 12Y, 
w nocy, karczować krzaki i wyrównywać 
ziemię przed domem swoim. O godz. 5 zrana 
musieli pracować dalej. Karczowali i równali 
plac przed domem potentata pruskiego aż do 
godz. 9 w niedzielę, nawet podczas nabo- 
stwa, które się odprawiało. 

Ale za to o godzinie 11 ej na placu przed 
domem swoim, pan ten mógł przysłuchiwać 
się dźwiękom orkiestry wojskowej. 

Dalej przytacza p. Herfurt zdarzenia, 
które opisał pewien niewinnie uwięziony 
człowiek. Chodziło tu o więzienie w Keet- 
manshoop. Człowiek ten pisze tak: W czasie, 
który tu spędzić musiałem, zauważyłem sto- 
sunki, jakich nie widziałem w żadnym kraju, 
ani nawet w Chinach, Wielu panów kraje 
zwiedziłem, znam wszystkie kolonje niemie- 
ckie, ale nigdzie nie dzieją się tak Straszne 
okrucieństwa, jak w Keetmanshoop. W wie- 
zieniu np. znajduje się jedna cela, 4 metry 
długa, 4 metry szeroka i 3 wysoka. W tej 
celi siedzi zazwyczaj 20, czasem nawet 30 
więźniów. W mniejszej jeszcze celi siedzi 10 
zarażonych chorobami płciowemi nierządnic. 
Wskutek strasznych upałów uwięzieni mu- 
rzyni podobni są raczej do kościotrupów, niż 
do ludzi. Nawet z dziećmi obchodzą się u- 
rzędnicy kolonjalni w sposób najbrutalniej- 
szy, pastwiąc się nad niemi okrutnie. Pewne- 
go razu 5-letnie dziewczę murzyńskie skazano 
na długie więzienie za to, że dziecko to udo- 
ilo sobie mleka z cudzej krowy“. 

I dziw się tu potem, że Hererowie bunty 
podnoszą |... 


Sejmy. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego") 
Sejm styryjski. 


Grac. Na 


sowania do sejmu. 
Sejm kraiński. 
Lublana. 
| zagajeniu obrad, p. Sustersic 


kor. dla ludności, dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi i o zwrócenie się do rządu o wy- 
datną pomoc. W dalszym ciągu dyskusji pp. 
Tavczar i Schaegel imieniem swych 
stronnictw złożyli oświadczenie, że co do 
meritum wniosku zgadząją się nań, ale są 
przeciwni nagłości, gdyż” to tylko uniemo- 
żliwia pracę sejmu. Sejm nagłość odrzucił. 
Następnie odczytano wniosek Sustersicza 
o zmianie ordynacji wyborczej, porzem Su 
stersicz złożył oświadczenie, że członkowie 
jego partji nie wezmą udziału w wyborze do 
komisji i ewentualnego wyboru nie przyjmie. 
Mimoto wybrano do komisji kilku członków 
parji słowiańsko-katolickiej, a bar. Schwegel 
oświadczy', że poseł jest obowiązany taki 
wybór przyjąć i postawił wniosek, aby w tej 
kwestji sejm orzekł. 
Na tem obrady przerwano do piątku. 


Floia czarnomorska. 
(Teiegr. „Dzien. Polsk.*) 

Stambuł. (Tel. wł.) Tutejsza amba- 
sada angielska otrzymała sensacyjną wiado- 
mość, że rosyjska flota czarnomor- 
ska wypłynęła w nocy z Sebasto- 
pola w niewiadomym kierunku. Am- 
basador zawiadomił o tem natychmiast Portę. 
Sultan na wiadomość o tem zwołał bezzwło- 
cznie radę gabinetową, aby naradzić się nad 
tą sprawą. Rząd turecki wysłał telegramy do 
wszystkich portów tureckich nad morzem 
Czarnem, z poleceniem, aby doniosły natych- 
miast do Stambułu, gdzie flota czarnomorska 
się znajduje i w jakim kierunku płynie. Wia- 
domość o wypłynięciu rosyjskiej floty czar- 
nomorskiej wywołała u Porty wielkie zanie- 
pokojenie. Flota ta składa się z 28 pancer- 
ników, 2 krążowników, kilku kanonierek i 
dwudziestu kilku torpedowców. 


* * 

Jeśli wiadomość, którą otrzymała wczo- 
raj angielska ambasada w Stambule, rzeczy- 
wiście się sprawdzi i okaże się, iż rosyjska 
flota czarnomorska w istocie wypłynęła z 
portu w Sebastopolu, to fakt ten może się 
stać powodem do poważnych zawikłań w 
Europie. Gdyby bowiem flota czarnomorska 
opuściła Sebastopul, to celem jej byłoby za- 
pewne przepłynięcie przez Dardan:le i do- 
stania się na wody Azji wschodniej, do któ- 
rej dopłynąć nie może eskadra bałtycka, zło- 
żona ze starych okrętów, niezdolnych do 
użycia i kilku nowych, lecz również jak 
tamte stare, nie przedstawiających wielkiej 
wartości. Natomiast flota czarnomorska ma 
być doskonałą i można przypuszczać, iż Ro- 
sja w ostatniej chwili zdecydowała się wy- 
słać ją do Azji Wschodniej, tak, by mogła 
ona tam dopłynąć, zanim upadnie Port Artu- 
ra i zanim zamarznie port we Władywostoku. 

Powziąwszy taki zamiar, Rosja stawia 
wszystko na jedną kartę, gdyż łatwo może 
zamięszać się w konflikt z mocarstwami eu 
ropejskimi, Na mocy umowy międzynarodo- 
wej, przez cieśninę dardanelską nie mogą 
przepływać okręty wojenne. Wszak ostry 
konflikt między Rosją a Anglją, który ostate- 
cznie został zażegnany przez ustępstwa ze 
strony Rosji i zadośćuczynienia żądaniom 
Anglji, powstał tylko wskutek tego, że dwa 
okręty rosyjskie : „Petersburg“ i „Smoleńsk“, 
które przez Dardanele przepłynęły pod flagą 
handlową, odgrywać zaczęły na morzu Czer- 
wonem rolę okrętów wojennych. Anglja za- 
protestowała przeciw temu, podnosząc, iż 
statki te, skoro przepłynęły przez Dardanele, 
nie mogą pełnić służby ckrętów wojennych, 
gdyż okrętom wojensym przez tę cieśninę 
przepływać nie wolno. Gdy więc ją przepły- 
nęły, mogą być uważane jedynie za statki 
handlowe. 

Z tem zdaniem Anglji zgodziły się wszy- 
stkie państwa europejskie, a nawet Francja, 
której, nawiasem powiedziawszy, stosunek do 
Rosji, w ostatnich czasach znacznie się ozię- 
bił. Aby jednak Rosja nie mogła więcej na- 
ruszyć neutralności cieśniny dardanelskiej i 
wysłać pod flagą handlową dalsze statki wo- 
jenne, zajęła w pobliżu cieśniny Stanowisko 
silne eskadra angielska, zdecydowana choćby 
przemocą nie przepuścić żadnego rosyjskiego 
statku wojennego. Gdyby więc flota czarno- 
morska chciała przemocą, bez zezwolenia Suł- 
tana, zdobyć dla siebie przejazd przez Dar- 
danele, łatwo może popaść w groźny konflikt 
z Anglją, jak również z innemi mocarstwami, 
które podpisały traktat, dotyczący tej cie- 
śniny. 

Wiadomość więc o opuszczeniu przez 
flotę czarnomorską portu sebastopolskiego, 
jest nadzwyczaj doniosła, gdyż może wywołać 
burzę wojenną w Europie. 

Być może jednak, że flota ta wypłynęła 
tylko na ćwiczenia i wcale nie zamierza przez 
Dardaneie podążyć na wody Azji wschodniej. 
Stosownie więc do tego, dokąd skieruje się 
ta flota, najbliższe dni mogą być początkiem 
bardzo ważnych wypadków. 


| C WEF. WRN SPORNA" 
© o 
Wojna |aponji z Rosją. 
(Teiegramy „Dziennika Polskiego*;. 
Z placu boju w Mandżarji. 

Petersburg. (Urzędowe). Generał Sa- 
charow  telegrafował do generalnego sztabu 
dnia 26 b. m. Oddział nieprzyjacielskiej straży 
przedniej w sile jednego bataljonu i dwóch 
Szwadronów przeszedł dnia 25b.m. prawdo- 
podobnie w celach reliognoscyjnych, do o- 
fenzywy na przestrzeni między drogą man- 
darynów a miejscowością Tumitse. Nasze 
wojska odparły nieprzyjaciela na całej linji. 
Berlin. Do Łocał Anzeigera donoszą z 
Petersburga, że Kuropatkin nie przyjmie tak 
długo decydującej 
i skoncentrowaną druga nowa armia, 


wczorajszem posiedzeniu 
sejmu p. Resel przedłożył wniosek o zapro- 
wadzenie powszechnego równego prawa gło- 


Wczoraj otwarto sejm. Po 
postawił 
wniosek nagły o uchwalenie kredytu 15,000 


bitwy, dopóki nie będzie ; 


Tadeusza Nowosielskiego 


Czy bitwa morska? 

Pełersburg. Rosyjska agencja tele- 
graficzna donosi: Z Sachalinu nadeszła wia- 
domość, iż w nocy z 25 na 26 bm. słyszano 
koło przylądku Aniwa kanonadę. Prawdopo- 
dobnie stoczono tam bitwę morską. 

Eskadra bałtycka. 

Paryż. (Tel. wł.) Echo de Paris dono- 
si, że car, który będzie w tych dniach w Ki- 
szyniewie, uda się stamtąd do Libawy, aby 
raz jeszcze zlustrować eskadrę bałtycką przed 
jej wypłynięciem do Azji Wschodniej. 

Rosja a Francja. 

Berlin. (Tel. wł.) Local Anzeiger dono- 
si, iż w kołach urzędowych w Petersburgu 
panuje wielkie niezadowolenie z powodu za- 
chowania się Francji, która porusza i popiera 
myśl pośrednictwa pokojowego między Rosją 
a Japonją. Rosja stanowczo odrzuca wszelką 
myśl pośrednictwa pokojowego. 


Frankfurt. Franfurter-Ztg. donosi, iż 
w dokach Niron budują 10 łodzi torpedowych, 
prawdopodobnie dla Rosji. 


= DEPESZE 
'elegraficzne i telefoniczne. 


Uniwersytet włoski w Austrji. 

Rzym. (Tel. wł.) Korespondent wie- 
deński Tribuny rczmawiał z prezydentem ga- 
binetu drem Koerberem w sprawie uniwersy- 
tetu włoskiego w Austrji. Dr. Koerber zape- 
wnił ktrespondenta, że rząd nie zrzekł się 
swego zamiaru założenia uniwersytetu wło- 
skiego w Roveredo i gdy tylko parlament bẹ- 
dzie zdolny do pracy, będzie nalegał, aby 
wziął pod obrady sprawę założenia uniwer- 
sytetu włoskiego. W końcu wezwał dr. Koer- 
ber Włochów do umiarkowania. 

Insbruk. (Tel wł.). Niemieckie stron- 
nictwo ludowe w Tyrolu zwołało na środę 
zgromadzenie, cełem narady, jakie kroki na- 
leży mu przedsięwziąć w sprawie założenia 
w Insbruku samoistnych kursów prawnych 
z językiem wysładowym włoskim. 

Groźba strejku kolejowego we Włoszech. 

Berlin. (Tel. wł.). Do Berliner Tage- 
blattu donoszą z Medjolanu, że tamtejszy ko- 
mitet urzędników i służby kolejowej, poczy- 
nił wszelkie przygotowania do wybuchu strej- 
ku generalnego na kolejach włoskich w ra- 
zie, gdyby rząd odrzucił żądania kolejarzy. 

Pożyczka niemiecka. 

Berlin. (Tel. wł.). Rząd niemiecki za- 
mierza zaciągnąć pożyczkę w kwocie 200 mi- 
ljonów marek. 

Zamach na naczelnika m. Odessy. 

Odessa. Rosyjska agencja telegraficzna 
donosi: Sprawca zamachu na naczelnika m. 
Odessy, Poliak'w, oświadczył, iż naczelnika 
wcale nie znał i nie miał zamiaru występo- 
wać przeciw niemu; zamiar swój wykonał 
jedynie z motywow politycznych. 

Bójka Turków z Rosjanami. 

Stambuł. (Tel. wł.). Przed dwoma ty- 
godniami oddział kozaków rosyjskich prze- 
kroczył granicę turecką. Turcy myśleli po- 
czątkowo, iż jest to oddział rewolucjonistów 
ormiańskich i załoga turecka zaatakowała go. 
Przyszło do walki, w której padło 7-miu żoł- 
nierzy rosyjskich. Ambasada rosyjska zanio- 
sła z tego powodu protest u Porty, która za- 
rządziła w tej sprawie surowe śledztwo. 

Choroba króla saskiego. 

Drezno. Z Pillnitz donoszą: Powodem 
choroby króla są zmiany w naczyniach ser- 
cowych i krwionośnych. 

Wczoraj opanowała króla większa du- 
szność, która przybrała nawet charakter kur- 
czów; uśmierzyły je zadane przez lekarzy 
środki. Ostatnią noc spędził niespokojnie. 

Ograniczenie imigracji do Ameryki. 

Waszyngton. (Tel. wł.) Rząd obra- 
duje nad projektem ograniczenia imigracji 
do Ameryki północnej. Między warunkami, 
pod którymi emigranci mogliby być wpu- 
szczeni do Aineryki, rząd chce postawić har- 
dzo wysoki census oświaty. 

Z Tybetu. 

Łondyn. Biuro Reutera donosi z Yang 
w Tybecie, iż Anglicy dnia 23 bm. opuścili 
Lhassę, a dnia 24 bm. przybyli do Yang. 


Ateny. Dziennik urzędowy ogłasza de- 
kret królewski, rozwiązujący parlament. 

Homburg. Przybył tu włoski prezy- 
dent ministrów Giolitti. 

Homburg. Prezydent gabinetu wło- 
skiego Giolitti przybył tu i złożył wizytę ba- 
wiącemu tu kanclerzowi szeszy hr. Biilowowi. 
Obaj konferowali z sobą do obiadu, który 
Giolitti spożył u Biilowa. 

Tulon. Przybyła tu z Marsylji eskadra 
grecka. 

Detmold. Regencję księstwa Lippe objął 
syn zmarłego regenta Lippe-Bitterfeld. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Wystawa fotograficzna w Krakowie. 
Kraków. (Tel. pryw.) Jury wystawy fvtografi- 
cznej przyznała już nagrody w grupie 1-szej: 
fotogratje amatorskie. Złoty medal otrzymali : 
Regina i dr. Henryk Mikolaschowie ze Lwowa, 
Gabryel Habliński z Krakowa, Bencsch z Gra- 
cu i Klemens Skrzyński z Krakowa. 

Srebrny medal: Rudolf Huberth ze Lwo- 
wa, dr. Karol Liszniewski z Wiener Neustadt, 
Karol Schenker ze Lwowa, Maks. Gaudon 
z Lamatau-Nebeu, Michał Łoma z Rosji. 

Medal bronzowy: Jan Wodecki z Nowego 
Sącza, Hubert Kaszubski z Czestocic, Kazimierz 
Bobek z Krakowa. 

Dyplom honorowy: Józef Świtkowski ze 
Lwowa, Ludwik Rapaport z Krakowa, Stanisław 
hr. Kossakowski z Królestwa polskiego, Wł. Le- 
chiński i dr. Ostrowski z Krakowa. 

List pochwalny: Bronisław  Tyczyński 
z Krakowa, Jan Pareński z Krakowa, godło 
„Korwin“, Edward Podgórski z Kołomyi, Zy- 
gmunt Lówenberg z Krakowa. Strzałecki z War- 
szawy, Matylda Osiecińska z Krakowa. 

Przyznanie nagród w grupie If, III i IV, 
nastąpi później. 


ś. p. 
dawniej Ważny 


Śkazanie bankiera. Berlin. (tel.) Ban- 
kier Fryderyk Mayer za bankructwo i sprzenie= 
wierzenie depozytów skazany został na rok i 
miesiąc więzienia. Do kary włiczono 3 miesiące 
więzienia śledczego. 

Panika w synagodze. Petersburg. 
(Tel. wł.) W synagodze w Mikołajewsku, w 
chwili, gdy podczas nabożeństwa, napełniona 
była szczelnie modlącymi się, krzyknął ktoś, iż 
pali się. Powstała ogromna panika i wszyscy 
poczęli tłoczyć się do wyjścia. W ścisku zosta- 
ło ranionych wiele kobiet i dzieci. Przeszło 50 
osób odniosło ciężkie rany. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 27 września. Kursa giezdy 
wiedeńskiej. 
a) Losy procentowe: Austr. zaki. kr. z oblig. 
p. z 1. 1880 3 proc. 308 —, Austr. zakł, kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 297'—, Tow. żegiugi na Du- 
nafu 100 zł. m. k. 4 proc. 275:—, Węg. Banku 
hip po 100 zł. 4 proc. 270'—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 r. 4 proc. 93—; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20'70, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 467*—, Ciary 40 zł. m. k. 
158'—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78—, Losy 
"r Krakowa 20 zł. 84—, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 66'—, Oien 40 zł. 164'—, Palffy 40 zł. 
m. k. 163 —,-Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
54*—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29'10), Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 65—, Saima 40 zł. m. 
zon. 221—, Pozyczka salcburską 30 z! 97'—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 133'50, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 519 -— 
— Berlin 27 września. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełóy: Kredyty 211:10, Staatsbzhny 
14025, Diskont Comandit 19.'25, Berlińskie 
WVowarz. handi. 16120, Laura 25120, Bochum 
20920, Kolej połud. wschodnio-pruska ——, 
Ruble za gotówkę 21620, Kolej warsz.-wied. 
16825, Kole! morza Śródziemnego — —, Kolej 
Meridionaina ——, Losy tureckie 130725, Ren- 
te włoska „Rarzener konaliie węgla 
215:50, Kole: Marienbut:-Mławka --——, Konse- 
lidation 43%—, Lombardy 1875, Kolej Herry 
10575, Niemieck: paak narodowy 125—, Ka- 
nada Profered 12950, Akcje żegług: hambut= 
skiej 11590; Warszawa krótkie (Kurz Wat- 
schau) —*--; Huta „Donnersmark* 25150. 
Paryż 27 września. 4 procentowa rente 
9750, mąka 31:59. 
— Berlin 27 września. Austrjackie bank- 
noty 85'50, spirytus — —. 
— Frankfurt 27 września. Austrjackie 
kredyty 230'10, Kolej państw. ——, Diskonto 
19'80, Laura — —. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 26 września 1904 roku. 

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. Ks. S. 
Lubomirski z Równego. Ks. H. Lubomirski z Ró- 
wnego. Ks. Z. Czartoryska z Podola ros. Hr. H. Kra- 
siński z Mszany Dolnej. Hr. W. Dzieduszycki z Je- 
zupola. Hr. H. Sierakowski z Krakowa. Hr. A. Dzie- 
duszycki z Jasionowa. Hr. S. Plater z Moszkowa. 
Br. M. Szymonowiczowa z Dubowic. G. Małachowska 
ze Skorek. A. Fałat z Krakowa. M. Gołaszewska z 
Kończak, Dr. J. Gertler i O. Bujwid z Krakowa. H. 
Klimpfinger z Wiednia. P. Łastawiecki z Hadia. S. 
Lewandowski z Bełzca. M. Chełmiński z Podola ros. 
T. Pauls z Borysławia. M. Matler z Petersburga. H. 
Verhelow z Piasecznej. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. M. Błażowski z Nowo- 
siółki. St. Jocz z Przemyśla. Proi. Souvestre z Udina. 
Hr. Sozańska z Sozania. M. Urbański z Haczowa. 
M. Lisowska z Krakowa. M. Osuchowski z Wisznio- 
wczyka. A. Mysłakowski z Mogielnicy. L. Cieński z 
Okna. Dr. Haczewski i dr. Dębicki z Kołomyi. K. 
Chłapowscy z Poznania. A. Bogusz z Derewlan. L. 
Kunaszowska ze Szydłowa H. Mochnacka z Zako- 
panego. 


Nadesłaiie. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 
bierze na siebie Żadnej zanie odpowiedzialności. 


Meran. 

Kuracje jesienne jako to: winogradowe, 

wodolecznicze, wzniesieniowe, słoneczne i 

dyetetyczne przeprowadzać można najlepiej 

i najtaniej w zakładzie dra Bindera „Willa 
Stefanja*, obecnie znacznie rozszerzonym. 
Grużźliczo-chorych zakład nie przyjmuje. 

Prospekty darmo i opłatnie. 814 


Nowożytne języki 


The Berlitz School 
ulica 3 Maja l. 2 
ponownie otwartą zostala. — Wpisy codziennie. 973 


-KRYNICA 


w willi pod „Trzema różami“ 


AR obok łazienek wprost uroczego parku za- 
ładowego ! połączonej z nim odrębnem wej- 
ściem, są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urzą- 
dzone z wszelkim komfortem i wygodami, na dnie, 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny umiar- 
kowane. 

W miejscu restauracja ! cukiernia. 

si żądanie wysyła się remizę va stację w Mu- 
szynie. 
Bhiższych informacyj udziela zarząd. 


Dr. Kiemens Dębicki 


ordynuje jak w roku zeszłym tak i bieżącym 
w Krynicy 
w willi pod Jeleniem. 


Leon Paszkowski 


urzędnik Wydziału krajowego 
| zmarł dnia 26 września b. r., zaopatrzony Św. Š 
; Sakramentami, przeżywszy lat 58. A 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu ża- % 
4 toby przy ul. Krzyżowej |. 25 na cmentarz Ły- Ų 
Š czakowski, o godzinie li-tej rano w dniu 29-go % 
września b. r. Na ten smutny obrzęd zaprasza k 
sj stroskana wdowa i brat krewnych, przyjaciół i $ 
znajomych. ) 
É Nabożeństwo żałobne odprawionem będzie 
w kościele OO. Jezuitów dnia 1 pażdziernika 
Q O godzinie 9 rano. 
„Concordia“, A- Kurkowski. 


g- 


Poleca stare Wina, Koniaki, nabyte jeszcze po 
Janie Ważnym, różnego rodzaju Wódki.— 
Pokój, „do ŚNIĄDAŃ, połączony z wyborną ku- 
Ró. chnią domową. Wszelkie 
we Ewowie, ulica Czarnieckiego |. 2. 19H. na świeżem maśle. Piwo 


ssd) przyrządzane 
ilzneńskie na miary. 


(89) 


PLEC WIELKIEGO RODI, 


Powieść z francuskiego. 


CZĘŚĆ ll-ga. 
l, 


W poniedziałek 28-go września 189... 
dwaj panowie ubrani bardzo przyzwcice, cze- 
kali na pociąg odchodzący z Paryża do Cha- 
teau-Thierry, o godzinie 9-ej m. 50 rano. 

Starszy, znany „doradca prawny*, w spra- 
wach mętnych, nazywa się Dufresne. Drugi, 
ładny chłopiec dwudziestodwuletni, godny 
spólnik pierwszego, to nasz znajomy Surin. 

Dwaj łotry udawali się do zamku Roc, 
posiadłości hrabiny de Presles, gdzie ta szla- 
chetna kobieta nosiła żałobę od lat dwudzie- 
stu po synu, porwanym jej przez męża, hra- 
biego de Presles. 

Hrabinę, od początku znajomości z Du- 
fresne'm, ostrożność instyktowna skłoniła do 


Nie obawiała się odkryć przed nim histo- 
rji bolesnej zbrodni pana de Presles i opo- 
wiedziała mu o widzeniu się świeżem z „do- 
radcą prawnym‘. 

Sekratarz prokuratora nie odwracał nie- 
szczęśliwej kobiety od jej szlachetnego za- 
miaru, oświecił ją jednak o wartości Dufre- 
sne'a — i zalecił jak największą ostrożność. 

Pani de Presles w porę ostrzeżona, 0cze- 
kiwała jednak z rodzajem niepokoju prawie 
radosnego, przybycia Dufresne'a i jego pro- 
tegowanego. 

Ze swej strony Dufresne, rozebrawszy 
szczegółowo najmniejszą fazę rozmowy w Tui- 
leries, przekonał swojego młodego wspólnika, 
Surin,a, o konieczności odgrywania roli od- 
nalezionego syna z największem staraniem. 

To też ułożenie Surin'a zmieniło się na 
lepsze. 

Nie odważał się teraz mówić żargonem, 
dopóki się nie upewnił, że nikt go słyszeč 
nie może. 

Dufuesne zaś zjednoczył się zupełnie 
z powierzchownością duchownego anglikań- 
skiego. 


udania się do prokuratora rzeczypospolitej. Kiedy obydwa, bardzo poważni i przy- 
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EP" Karty pocztowe jubileuszu 


i prawdziwa pamiątka 
ze świetnych uroczystości Marjańskich 
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ac ROEE oo OWIEC 
Fortepiany 
pianina i harmoninm 


w wielkim wyborze i po bardzo 


DZIENNIK FGLSKI z dnia 28 września 1904 z. 


zwoici, mijali przejście na peron, w którem 
każdy podróżny obowiązany jest pokazać 
bilet, zanim wsiądzie do wagonu, niemłody 
jakiś wieśniak z fizjognomją wystraszoną 
i naiwną, potrącił Dufresne'a. 

— Ah! — rzekł — przepraszam pana. 

Jednocześnie stanął tak niezgrabnie, że 
Dufresne nie mógł przejść tak prędko jak- 
by chciał. 

Oczy zaś jego wesołe i chytre, zwracały 
się ciągle na byłego „doradcę“. 

— No, mój przyjacielu — rzekł Dufre- 
sne uprzejmie — może pozwolisz mi przejść? 

— Ależ tak, proszę pana, niech pan 
przejdzie. Taki głupiec ze mnie, niechcący 
zastąpiłem drogę... Lecz pojmuje pan, jestem 
ze wsi, pierwszy raz byłem w Paryżu i sam 
nie wiem co robię! ś 

Mówiąc to, wieśniak usunął się, a Du- 
fresne pośpieszył ze swoim młodym wspól- 
nikiem, który badawczem okiem szukał prze- 
działu odpowiedniego. 

Znalazł w końcu i obydwa usadowili się 
wygodnie, naprzeciwko siebie w wagonie dru- 
giej klasy, pustym zupełnie. 
Surin zapalit już papierosa, 


kiedy naraz 


EEE 4 

Wi bardzo piękne i słod- 
nogrona kie, górskie, starannie 

opakowane po 1 kor. 80 hal., nadzwy- 

czaj piękne po 2 k. 30 h. Muskatełki 
3 kor. w 5 kil. koszach wysyła 


POCIĄG 


F poep | uaob. 


wpakował się do przedziału podróżny i usiadł 
ciężko na ławce, jak człowiek, który nie wie 
co z sobą robić. 

Potem spojrzał na dwóch panów z miną 
ździwioną i zawołał: 

— A to zdarzenie... 
znależć |... 

Dufresne skrzywił się niezadowolony, po- 
znał bowiem wieśniaka, który go potrącił 
przy wyjściu. 

— Czy daleko jedziecie ? — zapytał chcąc 
się dowiedzieć, jak długo będą mieć towarzy- 
stwo chłopa. 

— Ah! tak — odpowiedział wieśniak — 
niedaleko — kilka mil... A pan, z przeprosze- 
niem, czy pan z tych stron; ja zrazu wziąłem 
pana za naszego deputowanego. 

Dufresne uśmiechnął się; pochlebiło mu 
to i uspokoiło. 

— Jedziemy aż do Chatau-Thierry, mój 
przyjacielu. Siostrzeniec mój jedzie do swo- 
jego zamku — dodał. 

— Ah! — rzekł wieśniak — widać za- 
raz, że pan jest właścicielem... 

I bardzo uniżenie ukłonił się Surin'owi, 
który zrobił dumną minę. 


jak to się można 


Kuch pociągów kolejowych 


Potem nastało miiczenie. Dufresne rozło- 
żył gazetę, żeby uniknąć rozmowy; wspólnik 
jego; wyglądał oknem na biegających podró- 
żnych. 

W końcu pociąg ruszył, a wieśniak wci- 
snąwszy się w kąt, zdawał się drzemać, obo- 
jętny pozornie na to, co go otaczało. 

Lecz z pod powiek spuszczonych spoj- 
rzenie badawcze szło na dwóch towarzyszów 
podróży. 

Dufresne przekonał się ze zdziwieniem, 
pomimo, że wieśniak twierdził, iż niedaleko 
jedzie, że minął stację Lagny, Challes, Meaux 
i la Ferté- sous- Jouarre, nie ruszywszy Się z 
miejsca. 

Wróciło mu podejrzenie powzięte przy 
wyjeżdzie. Żałował teraz, że w drodze nie 
przesiadł się do innego przedziału. 

Nie miał czystego sumienia i pomimo 
przebrania i wyniesienia się z mieszkania przy 
ulicy "Arbre-Sec, obawiał się zawsze poszu- 
kiwań policji. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


obowiązujący z dniem 20-go lipca 1904 roku, — (Czas środkowo - europeiski). 


Do [wowa z: 


_ POCIĄG 


pasp 


Że Lwowa do: 


| aaab. 


podług ślicznych rysunków artysty S. Batowskiego wyszły nakładem przystępnej cenie B. Timon, Eger, (Węgry). praych o godz: (na dworzec główny) odchodzą o gadz. (z dworca głównego) 
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i j y a OLEWA TI GEJA Krazowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- g 1|5 dc 3019), 5łob. rung., PA Barhometu, Bro- 
Serja pysznie kolorowanych 6 kart pocztowych w kopercie z obja- Lwów, Kopernika 16. Ghatówj E SP 2 N *sHs) Krakona. (WIRZSGZI GC a 
Baa. p é p i ; [ * c iednta, Wroc A A p 
śnieniem kcsztuje I koronę. Znaczny opust dla odsprzedających. Dr. Ostaszewski-Barański urnopola. Borek wielkich, Grzymalowa Chyrowa. Poaria. Sazbora, Sanoka łasi Lakorom | 
poza, - z a Kak | (Berlina, Eocha W , Wiedni manowa, Iwomieza, Jasła, S!:0ż, Mlielea, Orlosva, 
. . z z Toti SE AS SS da J aea Pragili rawa ANAE aian r ae Wales GE 
P [| [) Lubina Dienstla S mS Ż, D JT R GS? Z Z d seriach p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Ja Ickan. (Jaea, Bukaremtu. Botuszan). /vdaszowa, Potuter, } 
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È e ai g p Żor f Pu I — PIL E2 k AE s odwołoczysk, (Odeasy i Kijowa). dé Krak „ (Wiednia, W. A i arlkni- | 
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Pri adawieo Krak , (Wiednia, Wroc] B 3 i ~x 
d Z Anto ni Halski Ka l "apis. e. kawal. Brodów, Grzymałowa, du), Aba, Chabówki, Oder bę TE Sad 
n osiałyna, Kopycryniet, Kozowy , Lob „ 04 i 
i p leś do. Tuehli (ad 15/6 do 80/9), Skolego (od 1/6 do 30/9), Stry- Toehli. (ed 1316 do 309 wiączniej, Skolego jod 1]$ do 
4 am 4 Ja, Drohabyeza, Borysławia 30,9 włącznie), Stryja, Chyrowa, Boryelawia, Chs 
Filja we Lwowie ka gz: R U Luwr = Z 
8 - re nicy EA ski u aczowa, | awy roskiej zeszowu, | mbaczawn, yrowa 
à : , (Odesay, K „, Broddw, G Sanibura, Ch 
Lwów, plac Marjacki l. 9 d~ = w Potato Zaliezczyć etha: IeaAIA, AŚ SE: Jaworowa , A 
z PZ ZĘ. | 27 cm. złr. 3'50, 31 cnm. złr. 450, Drut kolczasty, cynkowany, gruby 2'/ mm. SF: opycayciea s u. -55 | Kolomy,, Żydaezowa 
8 . 4 J „ (Berlina. Wroeławia, Wiednia, Peat i 
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ZER RACE | wymiany. 4 5 g Tarnabrrega, lwonieża. Rymanowa, Sanoka Twa Podwołoezysk, Brodów, Kapyetyniee, (wania pustego, Pa- 
pz ae ć Foki Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza il tutor, Skały, Humiatyna, Zalesteryk, Grzymsiowa 
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any mianowicie : , Da alessczyk, „ Jwania pustago, Husiatyna i 
Pmyjmuje wtiadki w rachunku czekowym i w rackunku bieżącym. niechaj używa tylko środka 3577 tawectoego, (Paatu). Cbyrowa, Kalous, Boryalawie, Ko- | 
Przyjmaje wkładki na 36), książeczki wkładkowe. Oprocemiowanie s 
my w u den ani a r Podat z na dworzec „Podzamcze“ z dworca „Podzamcze“ 
rektowy opłaca bank z własnych funduszów. r Tarnopola, Barak wislkieh, Grzymałowa, KeA mak NE Brodów, Kapyczyniee 
š : > 5 - usiatyna, r 
Esk weksic, otwiera kredyty i udzieja zaliczki na podkład pa- Eski (pret rana rew M Hn- | Tarnopola, Polntor 
pierów wartościowych. ieps środek siatyna, Kopyczyniae, Czortkowa Podwotaczysk, (Kijowa, Odessy), Hrosow, Kogyctyniue = 
Przeprowadza wsześkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr. najlepszy a aim get r Ha aK opreryniee; MORAŁ: kw w oki ŁO 
4 Ą É Wę. 3 k i . otutor, Iwania puzżiego, niy usiatyna, r w. J 
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Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje Jedyna fabry ka: Po Skaner. Polatan e PoŚĘĆ, Skały, RAAEN Skały, Potator, Humatyna, Zalesretyk, Ben anioni 
e AE O Fritz Schulz jun., Akt.-bes. Eger i B. Cipsk, | 
wartościowe i zarządza niemi, Zastępca dla Lwowa: Florian Krause, ul. 3 go Meja 7. Pociągi lokalne. 


Przeckowąj ie 

echem świer wartościowe przed stratami z wytascwania. 

Rawiduje bespdatnie numera losów i innych papierów wartościowych, 
podk gającyck losowaniu. 

Na;korzystutejeue warunki. — Pilne czuwanie nad interesami kiieateii. 
Ułatwienia wszelkiego rodzoju, umożliwione doświad- 

czeniem i rozgałęzionymi stosunkami w całym świe. ie 

kupieckim. 696 


LUDY 


z Brzuchowic 6'42, 730 rano, 11-45 przed poł, 1:47, 


z Janowa 8-20 rano, 116, 4:45 po połud., 925 wieczór 
(od 1/5 do 30/9 włącznie), 1010 wieczór (od 15/5 | 


315, 430 i 503 po połud. 7:54 i 912 wieczór (od 
85 do 11/9 włącznie). 


do 31/8 włącznie w niedzielę i święta) 


ze Szczerca 9'35 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie 


w niedzielę i święta) 


z Lubienia W. 11:35 wieczór (od 155 do 11/9 włą- 


cznie w niedzielę i święta) 


do Brzuchowie 5'48 rano, 930 i 1950 przed połud., 
1232, 2:05, 335, 505 po potud., 7-05 i 804 wieczo! 
(od8;5d011/9 włącz.), 1110 w nocy (każdej niedz.) 

do Janowa 650 rano, 9'15 przed połud. (od 1/5 do 
30/9 włącznie) 1'35 po połud. (od 15/5 do 31; 
w niedzielę i oai 3:18 po połud (od 1/5 do 
30/9 włącznie) i 548 po połud. 

do Szczerca 1'45 po połud (od 1/6 do 11,9 włącznie 
w niedzielę i święta) 

do Lubienia W. 215 po połudn. (od 155 do 11,9 

w niedzielę i swięta) 


| 
| 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. Wstęp wolny. 
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UWAGA: Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut 
. Od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i. t. p, nąbywac można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei pańsiwowych, pasaż 


Hausmana l, 9. 
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owość! 
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Kawa palonak 


i: Kawa palena ściśle podług zasad hygieny, 


zapomocą _ x 
gorącego powietrza! $ 
Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona! 
1/, kilo kawy palonej Melange Nr. e e . . 


a z s SUI. <=: . . 
z n LJ » Iv. w L > 
„ Melange cesarska „ V. . 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posłada za- 
fety iż: zachowuje znakomitą aromę, czysty, delikatny smak, $% 
największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, Kg 
aniżeli kawy palone w inny sposób. ai 
i Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa- 
| dze 1, Ją, "i i 1s kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


Dependance 964 


Kotel Bristol I piętro, Teatr rozmaitości 


Występ najlepszych sił artystycznych. Codziennie 2 nowe sensacyjne komedje. 


Wydawca I odpowiedzialny za redakcje: Adam Krajewski 


Dr. A. (tramca w Zakopanem 


' otwarty cały rok. i 
Centralne ogrzewanie. Kanalizacja. Światło elektry- Š 
czne. Wodociąg, Nowo urządzene łazienki. i 


Cena od osoby ed 8 koron dziennie z całem utrzy- 7) 
maniem. Prospekta na Żądanie. 


Maszyny do szycia i haftu 
É od 25 do 77 złr. na raty i za gotówkę. 
9 Cenniki na każde żądanie gratis. — Bezpłatne kursa szycia i haftu. 4 


. Mechanik specjalista, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy 


z najsławniejszych fabryk, 
cicho i lekko szyjące 


Jan Lauruk 


Lwów, Halicka 6. 


Papier 7 fabryki czerlańskiej. 


polecam na bieżącą środę i piątek: 


Sti. Markiewicz 
Lwów, w Rynku 41 i 42. 


przybory do krawieczyzny 

Aplikacje, Koronki, 

Taśmy modne Guziki, 
Podszewki 

wszelkiego rodzaju poleca 


ja onłak fancuzki, „Kuracyjny cala 
wieże ryby | Roniak 


flaszka zł. 350, pół flaszki 
morskie i rzeczne 984 


180, ćwierć 1 złr., znana z dobroci 
Wódk „Leonardówka”* cała flaszka 
a 1 złr. pół flaszki 50 cnt. 


Rum 


znako- bremski i krajowy 


Łupacze drobne . . po złr. —'35 mity poleca 8196 w wielkim wyborze 
duże - BST pr 
Kablony bez głowy a? =% A znany z taniości handel | Ferdynand Qüttler 
bososie morskie, : » . 30 E | Leonarda Soleckiego we Lwowie, 17K. 
Turboty (Steinbatte) T An Z we Lwowie ulica Halicka 1. 20. 
te "sat. iar e różne * g "Eo g ulica Batorego 2. 
Szczupaki rzeczne = La Uys s powa a 4 odh — 7 Ff, "umnie 
pa Sandacze a 200) wóch flaszek odwrotną pocztą. 
Zakład wodoleczniczy « 5. kde 2% = | £wowskie Foto- Plastikow 
| 


(46 razy premiowane) 955 


w Pasażu Hausamana 
od **/, do '/,, do widzenia: 


Bardzo zajmująca wędrówka przez 
Tripolis, Afrykę północną. 


Wstęp 10 centów. 
| 
| 


Najnowsze 8193 


ulepszone Gramophony 


z ruchomą tuba do salonów, restaura- 
cyj i pokojów do śniadań, oraz wielki 
wybór najpiekniejszych utworów tj. płyt 
do tychże najtaniej tylko w Magazynie 
Jakóba Kahanego 
Lwów, Sykstuska 12. 
(Daje także na spłaty ratalnc). Utrzy- j 
mnje skład rowerów. Wszelkie repe- 
racje gramophonów i rowerów wyko- 
nuje jak najlepiej i tanio, Zamówienia 


z prowiincji odwrotnie załatwia. 


NE 


Z drukarni ™ Schmitta } Sp, pod zarządem St, Piotrowski=go, 


983 


a "|. - ME 
Skóry ” 


przepyszną imitację jako je- 

dyne racjonalne obicie na meble 

i siedzenia powozowe w ko- 
lorach modnych poleca 


Alojzy Hiibner 


we Lwowie. 


